
Posiedzenie 
iiura Politycznego KC PZPR

WARSZAWA PAP. Biuro Polityczne na posiedzeniu 26 bm. 
dokonało oceny sytuacji społecznej | gospodarczej kraju. W 
tym kontekście Biuro PoPtyczne analizowało sytuację, jaka wy­
tworzyła się wokół problemu wolnych sobót.
OCENIAJĄC frekwencję w 

¿akładach pracy, urzędach i in­
stytucjach Biuro Polityczne 
podkreśliło obywatelską posta­
wę tych wszystkich, którzy pod­
ję li pracę w ostatnią sobotę.

Stwierdzono zwłaszcza lepszą 
niż w dniu 10 bm. pracę prze­
mysłów surowcowych, zwłasz­
cza części załóg górniczych, któ­
re mając, wolny dzień pracowa­
ły dobrowolnie.

Niepokojem natomiast napa­
wa fakt gorszej, niż w dniu 10 
bm. pracy przemysłów: maszy­
nowego, maszyn ciężkich i rol­
niczych, lekkiego i spożywcze­
go. Niedobory wywołane absen­
cją w zakładach tych przemy­
słów odbiją się negatywnie na 
zaopatrzeniu rynku wewnętrz­
nego.

Wstępne dane po dwu deka­
dach wskazują, że wyniki pro­
dukcyjne przemysłu w styczniu- 
będą gorsze, niż przewiduje to 
projekt założeń NPSG na ten 
miesiąc.

Biuro Polityczne zwróciło się 
do rządu o dokładne podsumo­
wanie tego zjawiska, celem 
przedstawienia niezbędnych kro­
ków, które powstrzymywałyby 
dalsze pogłębianie kryzysu gospo 
darczego. Biuro Polityczne po­
twierdziło otwarty stosunek do 
dyskusji na temat wariantów  
skracania czasu pracy, którego 
wymiar wyznaczają interesy 
całego społeczeństwa i gospo­
darki narodowej.

Wobec pogarszania się gospo­
darczej sytuacji kraju potwier­
dzono, że skracanie czasu pracy 
powinno odbywać się stopnio­
wo. Biuro Polityczne podkreś­
liło, że sprawa skracania cza­
su pracy powinna być w dal­
szym ciągu przedmiotem roz­
mów ekspertów oraz przedsta­
wicieli rządu, „Solidarności” i 
branżowych związków zawodo­
wych.

Porozumienie w kwestii skra­
cania czasu pracy powinno zo­
stać wypracowane na drodze

negocjacji; nie służą mu nato­
miast strajki, naciski na nie- 
przystępowanie do pracy i pre­
sja moralna wobec ludzi chcą­
cych pracować.

Krajowi potrzebna jest atmo­
sfera pracy i rozładowanie na­
pięcia społecznego. Taka atmo­
sfera jest niezbywalnym warun­
kiem odnowy naszego życia 
społecznego i gospodarczego, od 
nowy, której gwarantem jest 
zgodnie z linią V I i V I I  Plenum 
— Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza.
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Priorytet dla przewozu żywca i mleka

moim zdaniem
Nie tylko skracanie...
SYTUACJA ZWIĄZANA z problemem skracania czasu pracy 

nadal nie znalazła rozwiązania, a kolejna „sp- na sobota" 24 
bm. sprawiła, że znów bardzo wiele osób stanęło wobec po­
ważnego dylematu, także moralnego. Dochodziło np. do takich 
sytuacji — również w Szczecinie — kiedy przychodzono do 
pracy i podejmowano bieżące zodania, ale nie podpisywano li­
sty obecności... Z jednej strony solidarność, z drugiej poczucie 
obowiązku i przekonanie, że kraj potrzebuje dziś w tym samym 
co najmniej stopniu demokracji, co chleba z masłem (i wielu 
jeszcze innych towarów), wpłynęły na postawę tych osób.

Świadomość, że zbliżamy się do krawędzi gospodarczych moż­
liwości, staje się coraz powszechniejsza, tak jak coraz powszech­
niejsze staje się pragnienie osiągnięcia spokoju społecznego. 
Dlatego tak ważne wydają mi się sformułowania zawarte w ko­
munikacie z obrad Biura Politycznego (zamieszczamy go powy­
żej) jak i te wszystkie obywatelskie głosy, apele czy propozycje 
płynące z wielu stron, a nacechowane troską o pomyślne roz­
wiązanie konfliktowej sytuacji.

Duię wagę posiadają także deklaracje przewodniczącego MKR 
Szczecin, Mariana Jurczyka z.oione wczoraj przed kamerami IV. 
Jego słowa o potrzebie spokoju i rozwagi, oraz możliwości osiąg­
nięcia kompromisu w partnerskim dialogu z władzami budzą na­
dzieję na znalezienie właściwej formuiy wspóidzialania, bez sto­
sowania nacisków czy środków ostatecznych, takich jak np. 
strajk. Najwyższy już ku temu czas... (ms)

Próby powstrzymania
nierównowagi na rynku

WARSZAWA PAP. N a konferencji u rzecznika prasowego cych towary przeznaczone dla 
rządu podano informację, że w  dwóch dekadach stycznia br. rynku ustalono, że jeszcze w 
produkcja przemysłowa była równa jednej dekadzie stycznia styczniu zostaną określone osta- 
z roku ubiegłego. Ostatnia sobota również nie była dniem suk- teczne wielkości przydziałów su 
cesów produkcyjnych. W tej sytuacji bilans I  kwartału, trudny rowców i materiałów. Przyjęto 
jeszcze do przewidzenia, może być z punktu widzenia zaopa- zasadę, że zaopatrzenie surow- 
trzenia rynku bilansem słabym. cowo-materiałowe powinno być

. przekazywane w pierwszej ko- 
TA K A  jest rzeczywistość, Jejności przedsiębiorstwom pra- 

choć wszelkie zalecenia rządu cującym na potrzeby handlu 
i wysiłek organizatorów pro- wewnętrznego, 
dukcji zmierzają ku temu, aby
start w nowym roku, pomimo ] po drugie — wobec utrzy- 
kłopotów energetyczno-surowco- mujących się w dalszym ciągu 
wych, był możliwie jak najbar- poważnych nieprawidłowości w 
dziej pomyślny. Więcej — cho- transporcie i przechowalnictwie 
dzi o to, aby w I  kw. br. o- produktów rolnych, jak również 
siągnąć stosunkowo dobrą ryt- w odbiorze zwierząt rzeźnych 
mikę dostaw artykułów prze- od producentów i z punktów 
znaczonych na rynek. Na po- skupu, rząd zobowiązał wojewo- 
siedzeniu Rady Ministrów pod- dów do zapewnienia — również 
jęto w związku z tym wiele vy pierwszej kolejności — śred- 
postanowień i decyzji. Mają one ków transportu dla przewozu 
na celu zapewnienie skutecznej skupionego żywca, mleka i in- 
reałizacji wytyczonych zadań. nych produktów rolnych. 
Zobowiązano np. ministrów i
wojewodów, aby w związku z Zapowiedziano również zde- 
pogłębiającą się nierównowagą cydowane zaostrzenie dyscypli­
na rynku wewnętrznym, podjęli ny w całym systemie kontroli 
w miarę efektywne kroki na jakości wyrobów rynkowych, 
rzecz uzyskania w I kw. br. Będą* wyciągane, i to w bardzo 
wielkości dostaw równych 1/4 ostrej formie, daleko idące kon- 
całości założeń planu rocznego sekwencje wobec osób winnych 
w zakresie produkcji rynkowej. 2{ej jakości produkcji. Także 

banki stosować będą większe 
Z poleceń rządu warte odno- niż dotychczas sankcje ekono- 

towania są dwa postanowienia, miczne wobec zakładów — pro- 
Po pierwsze — dla poprawy ducentów artykułów, które ze 
zaopatrzenia materiałowo-tech- względu na niską jakość nie 
nicznego zakładów wytwarzają- kw alifikują się do sprzedaży.

Prezydent Francji
przybędzie 
do Polski

PARYŻ PAP Wczoraj prezy­
dent Francji Valery Giscard 
d’Estaing przyjął w Pałacu E li­
zejskim ambasadora Polski w 
Paryżu, Eugeniusza Kułagę. Do­
konano przeglądu aktualnego

(Dokończenie na str. 3)

JEDNĄ z największych i 
na]piękniejszych w Polsce 
kolekcji szklą posiada Mu­
zeum Okręgowe w Jeleniej 
Górze. Obok różnorodnych 
naczyń, pucharów, szkieł 
stołowych na szczególną u- 
wagę zasługują niezwykle 
piękne dzbany i wazony.

(CAF — A. Hawałej)

Błyskawiczna kara
WE Florencji padł rekord 

świata. Już w 15 minut po u- 
siłowaniu kradzieży zatrzymany 
został złodziej kieszonkowy i 
skazany na 5 miesięcy aresztu. 
Było to możliwe tylko dlatego, 
że złodziejaszka złapał osobiś­
cie za rękę miejscowy proku­
rator, który też doprowadzi! 
kieszonkowca na salę sądową.

Mówią członkowie Wojewódzkiej Komisji Zjazdowej

Zewrzeć szeregi
OSTRE przedzjazdowe dyskusje nia praktyczne, zapominamy o 

mówi członek Wojewódzkiej celu, któremu moją służyć. A ce-
Komisji Zjazdowej Stefan Scibisz, 
przewodniczący zespołu zajmują­
cego się sprawami rolnictwa 
gospodarki żywnościowej — roz­
poczęły się na wsi dawrto. Za­
raz po ukończeniu najpilniejszych 
prac palowych. Dominowały w 
mm dwa nurty: niepokoju moral­
nego wewnątrz partii oraz troski 
o rzeczywistość gospodarczą pol­
skiego rolnictwa.

Wiele się obecnie mów: o zmia­
nach jakich trzeba dokonać

lem tvm iest ukształtowani*

IXZJAZD
mm

biotyczny. Jokie inaczej mogli­
by dziś dokonywać wyboru dzia­
łań w interesie swojego zakładu, 
swojego regionu ł kraju.

Chodzi nam nie tylko o łudzi 
mających czyste ręce i nie trak­
tujących swej przynależności jako 
odskoczni do kariery lub drogi 
do uzyskiwania pewnych przywile­
jów. Powinni oni przede wszyst­
kim mieć autorytet w swoim 
środowisku i umieć nakłonić je 
do naśladowania swej postawy.
Trzeba więc ich uzbroić w orgu- 

właściwych postaw członków menty, uzasadniające postępowa- 
statucie PZPR. W większości są PZPR. Muszą nimi być ludzie, nie. Celowi temu służyć winna 
to propozycje słuszne. Bardzo którzy sweją partyjność uważają
często jednak postulując działa- za obowiązek społeczny i pa- (Dokończenie na str. 2)
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może no pewno wszystkich Po.

Zewrzeć szeregi
(Dokończenie ze *tr, i)  iok6w, o nawet wytworzyć nod- gospodarstw w ręce młodych

wyżki żywności na eksport. Wy- rolników indywidualnych. Ich zda- 
pełna 1 analityczna inior-macja o maga to jednak odpowiednich niem np. powinni oni zyskać pra- 
wszystkich zjawiskach społeć2- worunków. Stworzenie ich to nie wo nabycia drogich maszyn na 
nych zachodzących w kraju. Mam sprawa słów i deklamacji, ote raty, ubiegania się o dotacje na 
tu na myśli jej obieg z góry do rzeczowych dziołoń. zagospodarowanie gruntów z PFZ
dołu i z dołu do góry. Po to. Wiele z tych problemów, tak °  niskiej kulturze uprawy i ni­
by decyzje partii były sumą wie- osg© j ©d downa poruszanych skim stopniu zainwestowania, czy 
tłzy i doświadczenia wszystkich na wsił ^oj©^© ju* Swe odbicie pierwszeństwa w nabywaniu naj- 
ezłonków. w wytycznych do polityki rolnej ważniejszych środków do produk-

Wiełką wagę przykładam rów- przygotowanych wspólnie przez cji. Chodzi tu o wyrównania i»- 
nież do problematyki gospodor- giuro Polityczne KC PZPR i NK nii startu i przyspieszenie mło- 
czej. Polskie rolnictwo wyżywić Takie ustalenia jak usprow- dym drogi dojścia do pełnej pro-

u..-u nionj8 ©brotu ziemią, zwiększę- dókcyjności gospodarstw.
nie dostaw moszyn i narzędzi Są też wnioski, które w moim 
oraz środków do produkcji roi- odczuciu nie zyskują społecznego 
nej (wroz z wyraźną poprawą ich poparcia wsi. Myślę tu np. o pro- 
jakości), uzyskanie nowych u- pozycji przywrócenia obawiązko- 
prawnień przez samorząd chłop- wych dostaw płodów rolnych. Ro- 
ski oraz zmiany relocji ekono- • zumiem przy tym intencję autora, 
micznych poprawiające opłacał- który zabiega o pokrycie zapo- 
ność produkcji rolnej — to fun- trzebowonia rynku żywnościowe- 
domenty, na których można roz- go i obawia się powstania czar— 
począć odbudowę polskiego roi- nego rynku produktów spożyw- 
nictwa. Na razie jednak to wciąż czych. Sądzę jednak, że obecny 
jedynie zapowiedź zmian. Prak- system kontraktacji — po jego 
tyka gospodarcza nadal jest in- udoskonaleniu I zagwarantowaniu 
na, o czym najlepiej może rolnikom pełnej realizacji worun- 
świadczyć katastrofalna sytuacjo ków umowy kontraktacyjnej — 
z opafem dla wsi. będzie najlepszym bodźcem sty-

Przewodniczę tej grupie człon- anulującym rozwój produkcji I pa­
ków Wojewódzkiej Komisji Zjaz- PrawS zaopatrzenia, 
dowej, która zajmuje się redago- Mam też — osobiście — sze- 
waniem wniosków dotyczących feg zastrzeżeń wobec propozy- 
śzczecińskiego rolnictwa i gospo- cji administracyjnego odbierania 
darki żywnościowej. W skład ze- gospodarstw słabych bądź nisko- 
społu wchodzą przedstawiciele produkcyjnych. Prawdą jest, że 
wszystkich środowisk wiejskich, nie stać nos na ekstensywne wy- 
przemystu przetwórczego I insty- korzystywanie ziemi, ole nie jest 
tucji obsługi. Gwarantuje to pe- to droga rozwiązania problemu, 
łen obiektywizm naszych dzia- gdyż stwarza zbyt wielką możli- 
łań i pewność, że nic co jest cen- wość nadużyć włodzy. Jest to ra­
nę w tej ogólnonarodowej dy- czej zadanie dla samorządu wiej- 
skusji nie zostanie zaprzepaszczo- skiego, który dysponować będzie 
ne. Mimo tego jednak, że każ- potężnym orężem pomocy ekono- 
dy z nas posiada sporo wiedzy micznej dla takich producentów, 
i doświadczenia, zamierzamy ko- Rola członków partii, zarówno 
rzystać przy rozpatrywaniu po- na wsi jak i w mieście, nie jest 
szczególnych problemów z porno- dzisiaj zbyt tatwa. Spotykamy się 
cy ekspertów: naukowców i prak- z nieufnością środowiska,, nie na- 
tyków. trafiamy na jego poparcie. Mu-

Dotychczas zebraliśmy ponad simy więc zewrzeć ciaśniej sze- 
250 wniosków. Większość z nich iegi. A najłotwiej zrobić to wo- 
przygatowano w trakcie Zebrań kół programu konstruktywnych 
wiejskich, lub w Gminnych Ko- działań, wokół szerokiej odnowy 
misjach Zjazdowych. Nie brok naszego życia społecznego i go- 
jednak — i to jest objaw opty- spodarczego. Taki właśnie pro- 
mistyczny —■ listów od osób pry- gram, program przygotowany od 
walnych I bezpartyjnych. Są to dołu, chcemy przygotować na IX 
niekiedy szeroko umotywowane I Zjazd, 
rzeczowe propozycje zmian, czę­
sto wielostronicowe opracowania, 
które zasługują na wszechstronną 
analizę. W moim osobistym od­
czuciu ta korespondencja świad­
czy o emocjonalnym podejściu do 
sprawy, a zarazem jest przeja­
wem zaufania społeczeństwa do 
proc Komisji Zjazdowej. Ch.ciał- 
bym raz jeszcze podkreślić, że 
głosy te traktujemy z całą powa­
gą i że żaden z nich nie będzie 
pominięty.

Obecnie szczecińscy rolnicy do­
magają się zniesienia przywilejów 
przysługujących różnym sektorom, 
jak np. niższe stawki za paliwo, 
różne ceny zakupu maszyn, wyż­
sze dostawy nawozów itp. Ich 
zdaniem wszyscy powinni mieć 
jednakowe warunki do rozwoju 
gospodarki rolnej, stwarzające 
wszystkim możliwości uzyskama 
maksymalnych efektów. Ze szcze­
gólną uwagą jednak dyskutanci 
traktują sprawy przekazywania

Oświadczenie
Klubu

„Warszawa-80”
W A R S Z A W Ą  P A P . N a  o s ta t ­

n im  p o s ie d z e n iu  K lu b u  P a r ­
t y j n e j  I n te l ig e n c j i  T w ó r c z e j 
„W a rs z a w a  80”  o m a w ia n o  s y ­
tu a c ję  w  k r a ju  —-  w  k o n te k ­
ś c ie  n a p ię ć  s p o w o d o w a n y c h  
o s ta tn im  w z ro s te m  f a l i  n ie p o ­
k o ju  s p o łe c z n e g o .

W  o p u b l ik o w a n y m  p rze z  
k lu b  o ś w ia d c z e n iu  w y ra ż a  s ię  
o p in ię ,  t e  p ro c e s  s o c ja l is ty c z ­
n e j  o d n o w y  je s t  z a g ro ż o n y . 
D z ie ń  p o  d n iu  — s tw ie rd z a  
s ię  — p a ń s tw o  t r a c i  s za n s *  u -  
w o ln ie n ia  s ię  o d  w ie lo m i l ia r ­
d o w y c h  d o la r o w y c h  z a d łu ż e ń . 
S ta n  te n  p o g łę b ia  s ię  g ro żą c  
d r a m a te m  n a r o d o w y m  o n ie ­
o b l ic z a ln y c h  k o n s e k w e n c ja c h . 
K o le jn a  fa la  s t r a jk ó w  d o p r o ­
w a d z i ła  d o  z a g ro ż e n ia  n a jż y ­
w o tn ie js z y c h  in te re s ó w  n a r o ­
d u  i  p a ń s tw a . Z d a n ie m  c z ło n ­
k ó w  K lu b u  „W a rs z a w a  80”  
o jc z y z n a  —-  n a jw y ż s z e  d o b ro  
P o la k ó w  —  z n a la z ła  s ię  w  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw ie .

C z ło n k o w ie  k lu b u  z w ra c a ją  
s ię  d o  K C  P Z P R  o m o b il iz a ­
c ję  w s z y s tk ic h  z d r o w v c h  s i ł  
w  p a r t i i  w  c e lu  u s u n ię c ia  
w s z e lk ic h , z a le ż n y c h  od  n a r t l i  
p rz e s z k ó d  n a  d ro d z e  s o c ja l i ­
s ty c z n e j o d n o w y .

D o rz ą d u  P R L  z w r ó c i !  się 
k lu b  o  n a ty c h m ia s to w e  p o d ­
ję c ie  k o n s t r u k t y w n e g o  d ia lo ­
g u  z n a ro d e m , d a ją c e g o  n a d z ie  
ję  n a  p r z e z w y c ię ż e n ie  t r w a ją -  

ego b e z w ła d u ; do  k ie r o w n ic ­
tw a  „ S o l id a r n o ś c i”  o ra z  b r a n ­
ż o w y c h  i a u to n o m ic z n y c h  
.z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  —  o 
p o w s trz y m a n ie  s ię  o d  d z ia ła ń  
e k s t re m a ln y c h ,  w  ty m  szcze­
g ó ln ie  s t r a jk ó w  i o  Jed no czes­
ne p o d ję c ie  d ia lo g u  z rz ą d e m ; 
do  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i ,  a 
z w ła szcza  r o b o tn ik ó w ,  o n ie -  
d a w a n ie  p o s łu c h u  ty m ,  k tó r z y  
n a w o łu ją  d o  a n a r c h ii  i p rz e ­
m o c y . A n a r c h ia  —  ja k  s tw le r  
d z a ją  c z ło n k o w ie  k lu b u  — r o ­
d z i a n a rc h ię , a g w a ł t  s ię  g w a ł 
te m  o d c is k a . S p o k ó j,  p o rz ą ­
d e k , d y s c y p l in a  sp o łe c z n a  i 
ro z w a g a  — są n ie  t y l k o  w a ­
r u n k ie m  s o c ja l is t y c z n e j o d n o ­
w y , są k a te g o r y c z n y m  n a k a ­
zem  c h w i l i ,  d y k to w a n y m  n a j-

ż s z v m  in te r e s e m  p a ń s tw a  1 
n a ro d u  —  c z y ta m y  w  k o ń c o ­
w e j c z ę ś c i o ś w ia d c z e n ia .

Szczecin 
na antenie TV

D 7.IS  27 bm . o go dz . 16.50 w  n r .  
I I  S z c z e c iń s k i O ś ro d e k  T V  e m ito ­
w a ć  b e d z ie  f r a e m e n tv  d v s k u s i i  z o r ­
g a n iz o w a n e j w s p ó ln ie  p rz e z  re d a k ­
c je  ..S p o jrz e ń ”  i  T e le w iz v in a  R e­
d a k c je  P u b l ic y s t y k i  K u l t u r a ln e j .  
T e m a t — m o d e l k u l t u r y  w  z a k ła ­
d z ie  D ra cV  w  n o w e j rz e c z y w is to ś c i.

W  c z w a r te k  29 b m . o  go dz . 18 — 
r ó w n ie ż  w  n ro a ra m ie  I I  — I I  cześć 
f i lm u  d o k u m e n ta ln e g o  o  h is to r i i  
s z c z e c iń s k ic h  te a t r ó w  d r a m a ty c z ­
n y c h

Notował: J. TIME
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„M ały podarek — dużo radości

Od pracowników 
Spółdzielni „Seisin

D Y R E K C J A  P a ń s tw o w e g o  Z a k ła -  w e k  i  o d z ie ż y  d z ie c io m  s p e c ja ln e j 
d u  W y c h o w a w c z e g o  n r  1 w  S zcze - t r o s k i ,  p r z e b y w a ją c y m  w  t y m  z a - 
c in ie ,  u l .  P o l ic k a  3, s e rd e c z n ie  k ła d z ie .  O trz y m a n e  p r e z e n ty  ba-r- 
d z ię k u je  P o ls k ie m u  K o m i te to w i  d zo  s ię  d z ie c io m  p o d o b a ły ,  j a k  p i -  
P o m o c y  S p o łe c z n e j i  S z c z e c iń s k ie j sze w  l iś c ie  d o  r e d a k c j i  d y r e k to r  
E le k t ro te c h n ic z n e j  S p ó łd z ie ln i In -  za k ła d -u  m g r  P io t r  D z w in k a ,  i  
w a l id ó w  „ S e ls in ”  za p rz e k a z a n ie  s p r a w i ły  im  d u ż o  ra d o ś c i, 
w  r a m a c h  „ M a łe g o  p o d a r k u ”  z a b a -

W  Im ie n iu  d z ie c i d z ię k u je m y  o -  
f ia r o d a w c o m  d a r ó w :  M ir o s ła w o w i 
B im a ą o w i ( B o g u c h w a ły  27/4), M o n i­
ce  i  D a r iu s z o w i C m ie le w s k im  ( N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  22/10), k la s ie  IV b  i  
l l l d  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  34, 
s tu d e n to m  z A k a d e m ic k ie g o  R a d ia  
„ A r k o n a ” . A l in ie .  W o ls k ie j  ( F e l-  
c z a k a  18b/29), k la s ie  V b  S P  n r  41, 
P a w ło w i M a k a r u k o w i,  E w ie  i  J o ­
a n n ie  R o s z y k  (M . B u c z k a  26/1), 
k la s ie  Ic  S P  n r  64, I  Ś r o d o w is k o ­
w e j  D ru ż y n ie  H a r c e r s k ie j  M S O P  
p r z y  D e m u  K u l t u r y  „ H e tm a n ” , 
S a m o rz ą d o w i S z k o ln e m u  p r z y  SP  
n r  18. p rz e d s z k o la k o m  z  P rz e d s z k o ­
la  n r  2 p r z y  u l .  K r ó lo w e j  K o r o n y  
P o ls k ie j ,  J a n in ie  L u b iń s k ie j ,  k la s ie  
I l i a  ze  Z b io rc z e j  S z k o ły  G m in n e j  
w  B a n iu ,  K a r o l in ie  F i l i p iu k ,  37 
D ru ż y n ie  Z u c h o w e j „ K r a s n a le ”  
p r z y  S P  n r  70. K r z y s z to fo w i  K a r -  
d a s z o w i, A r t u r o w i  B a ra n o w i,  J a c k o ­
w i  Z a r a c h o w i,  k la s ie  V c  SP  n r  2. 
M a c ie jo w i  S te lm a  sz c z u k  o w i (W y z ­
w o le n ia  85/53), 13 D r u ż y n ie  H a r ­
c e r s k ie j  „ S t o k r o t k i ”  p r z y  SP  n r  
54, S ta n is ła w o w i M a s ło w s k ie m u  (a i.  
P ia s tó w  16/8). E lż b ie c ie  M a tu s z e w ­
s k ie j  w y c h o w a w c z y n i k la s y  V i l l a

W Szczecinie

Powołano
Tyirm sewy IW  ZMW

WCZORAJ odbyło się 
Szczecinie spotkanie aktywu 
wiejskiego poświęcone 'ocenie 
aktualnej sytuacji w ruchu mło­
dzieżowym na wsi szczecińskiej.

W  D Y S K U S J I  p o d k r e ś la n o  k o ­
n ie c z n o ś ć  is tn ie n ia  w ie js k ie g o  r u ­
c h u  m ło d z ie ż o w e g o  w  n o w e j fo r -  
m rie . Z g ło s z o n o  ta k ż e ' s z e re g  k o n ­
k r e tn y c h  w n io s k ó w  i  p r o p o z y c j i  d o  
p rz y s z łe g o  p r o g r a m u  d z ia ła n ia  
Z M W  n a  w s i i  w  r o ln ic tw ie .  Z a  
s ip ra w ę  n a jw a ż n ie js z ą  u izna.no m .Ln . 
z w ię k s z e n ie  p o m o c y  p a ń s tw a  d la  
m ło d y c h  r o ln ik ó w .

U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  w y b r a l i  
T y m c z a s o w y  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i 
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  w 
S z c z e c in ie , k tó re g o  p r z e w o d n ic z ą ­
c y m  z o s ta ł A n d r z e j  D u r k a .

D o d a jm y ,  że w  w o je w ó d z tw ie  
s z c z e c iń s k im  p o w s ta ło  Już 18 k ó ł  
Z M W .

TA K  niefortunnie zakoń­
czyło się pokonywanie 
wzniesienia przed Policami 
przez cysternę należącą do 
szczecińskiej CPN. Dziwi 
nas brak w tym miejscu 
stałego posterunku ekipy 
Rejonu Dróg Publicznych. 
Teraz, gdy gołoledź jest zja 
wiskiem powszechnym, ta­
kie wzniesienia, na drogach 
winny być poddane szcze­
gólnej pieczy drogowców.

Foto Z. Jodkowski

S P  i • 34.

K R Ą Ż Y  i  k r ą ż y  nasza  F i lh a r m o ­
n ia  w o k ó ł  s ta n d a rd o w e g o  r e p e r tu ­
a r u  s y m fo n ic z n e g o  p r y m  w ńcdą 
k la s y c y  -  H a y d n , M o z a r t  B e e t­
h o v e n ; n ie c o  rz a d iz ie j r o z b rz m ie w a  
n a  p ią tk o w y c h  i  s o b o tn ic h  k o n c e r ­
ta c h  m u z y k a  r o m a n ty c z n a . D e ie ł 
w s p ó łc z e s n y c h  p r a w ie  n ie  s ły s z y ­
m y , n ic z y im  p rz e w a ż n ie  n ie  w a b ią  
p u b l ic z n o ś c i;  g d y b y  b y ło  ic h  w ię ­
c e j,  m o ż n a  b y  m ie ć  c h o c ia ż  m o ż l i ­
w o ś ć  p o ró w n a n ia . N a  raczie p o r ó w -

Z sali Filharmonii

Koncert Beethovena
że w t łu ik u je  o r k ie s t r z e  t a k t  z a ­
m ia s t  g o  p o k a z y w a ć . A  je d n a k  
o r k ie s t r a  g ra ła  m u  ś w ie tn ie  (p o ­
m ija ją c  r o g i,  k tó r e  w id o c z n ie  n ie  
w  p o rę  p r z y p o m n ia ły  s o b ie  s p o rn ą  
s o b o tę ) . S y m fo n ia  D - d u r  H a y d n a  
s ta ła  s ię  w z o rc e m  s t y lu  d o  te g o  
s to p n ia , że n ie  z a s z k o d z i ł  j e j  n ie ­
c o  b e z b a r w n y  w s tę p , a p ie rw s z y  
te m a t  p ie rw s z e j c z ę ś c i s p rę ż y s to ­
ś c ią  1 p re c y z ją  p r z y p o m in a ł  ś ły n - j

» u j e m y "  k o ie jn e '  w ^ ^ a n i a ^ k l a -  a r t y s t y  d a ły  z a u w a ż y ć  s ię  r e m in i-  n y w a n e  z k la s y c z n ą  ro z w a g ą  i  u -  ~ en ^ i e'ŁrJ '  
s y k ó w  w  k tó r y c h  rze cz  s u r o w a -  ^ c e n c je  ze ś w ie tn e j  g r y  je g o  M i-  m ia re m . p ro w a d z ą c e  w  rezu-Lffacie „ " ^ „ e ś ^ c h  K o n c e rT u  B e e th o -  
d za  s ię  n ie  d o  in n e j  m u z y k i  le c z  s tn za - D a w id  O js t r a c h  b y ł  je d n y m  d o  m a ły c h  r o z b ie ż n o ś c i z o r k ie -  " ¿ i "  , I W t a i ł .
d o  te g o . c z y  f i lh a r m o n ic y  g r a l i  le -  2 n a j le p s z y c h  (o  H e n ie  n a j le p -  s trą .  I g o r  C h a d ż b a b ia n  o s ta tn io  b v lo  c h a r a k te r  E t y c z n y c h  d la
p ie j  c z y  g o r z e j s z y m )  z w y k o n a w c ó w  K o n c e r tu  g r a ł  w  n a s z e j F i lh a r m o n i i  u t w o r y  ó r k i S t r y

B y w a ją  je d n a k  d z ie ła  k la s y k ó w  z B e e th o v e n a . i n te r p r e to w a ł  go  b a r -  W ie n ia w s k ie g o  w p r a w n ie ,  le c z  n ie -  1aevcI  na  nrz<v*:iaB ,an iu  n a d n t f a r e
r o z m a ity c h  w z g lę d ó w  r z a d z ie j na  d zo  s w o b o d n ie , w  n ie m a l im p r o w i -  c o  c h ło d n o  S ty l  te g o  a r t y s t y  b a r -  f r a z  r d v
n a s z e j e s t ra d z ie  w y k o n y w a n e  i  ta -  z a c y jn y tm  s ty lu .  O d iz iw o . n i k t  n ie  d z ie j  je d n a k  o d p o w ia d a  m u z y c e  d o r if lA t o  M n r e ir  T rn o z  „ k a j a ł  «to 
k im  je s t  K o n c e r t  s k r z y p c o w y  D -  z a rz u c a ł m u  u c h y b ie ń  s ty l ls ty c z -  k la s y k ó w ,  k tó r a  w  je g o  w y d a n iu  1ed inw n ,  n ie w le lu  u c z ~ w v c h  d v -  
d w  B eeth«>vena. n y c h  a r o m ę n t y ™  „  J < w  g rz e  b r z m i  in t y m n ie  i  s w o js k o . rv g ” S * w  ( M  M  n a  S i  a l -

N io w y B o rf-n y  te c h n ic z n ie  i  n ie -  u w a ż a n y  b y i  p o  p r o s tu  za p r z e ja w  S n a l e  n i iS S to w a .n ? e  r a r t u  p r
- z w y k le  t r u d n y  p o d  w z g lę d e m  in -  r o s y js k ic h  t r a d y c j i .  P o d o b n ie  s ta -  Z u p e łn ie  z a s k o c z y *  m n ie  d y r y -  pi ! 2 l  "

te r p r o ta c y jn y m  a je d n o c z e ś n ie  n ie -  r a !  s ię  g o  g ra d  Ig o r  C h a d ż b a b ia n . g e n t -  M a -re k  T r a c z  -  k tó re g o  S  S c z l l  t T O i S c l  l S c e ” ^  
z w y k łe ,,  p ię k n o ś c i d o c z e k a ł s ;ę  w  z g o rs z y m  n ie c o  n iż  u  M is t rz a  m ia łe m  p rz y je m n o ś ć  w id z ie ć  p o  b ,^  W a ż a ‘ akom «ła.rv,a m e n tv ł  c 'cs-» '-ć 
k o ń c u  o d w a ż n e g o  so k -s ty  — b y ł  r e z u lta te m . O  i l e  u  O js t r a c h a  r o -  ra z  p ie rw s z y .  D z iw n ie  k ie r u je  o r -  sJe m<)ł na  że k to ś  w  k o ń c u  n':e
,nJ.m . I .g o r r i  C h a d ż b a b ia n , z a m ie -  m a n ty c z n a  in te r p r e ta c ja  K o n c e r t u  k ie s t r ą  p a tr z ą c  n a  n ie g o  m a  s ię  t y l k o  o r k ie s t r ę  p o p r o w a d z ił  a le  ;
s z ik a ły  w  P o ls c e  s k r z y p e k  ra d tz ie - B e e th o v e n a  z a d z iw ia ła  J e d n o ro d n o -  w ra ż e n ie  że  n a d a le  s ię  jed v>n je  d o  .~ve&oĄ n a u c z v ł 
c k i .  u c z e ń  D a w id a  O js t r a c h a ,  ś c ią , u  n a sze g o  g o ś c ia  n ie ś  po d .z ie - p r o w a d z e n ia  c h ó r ó w  s.zskoltnvieh.
P r z y g n a ć  tr z e b a , że  w  w ykon a-n riiu  wa>nie p o ja w ia ły  6 ię  m ie js c a  w y k o -  Ruchy m a  k a n c ia s ty ,  w y d a je  &ię. «an G O R Z E L A N Y

D z ię k u je m y  ta k ż e  c z ło n k o m  N ie ­
z a le ż n e g o  S a m o rz ą d n e g o  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  „S o l id a r n o ś ć ”  z „H a .r t  
w ig a ” . D ru ż y n ie  Z u c h o w e j p r z y  
S P  n r  6, B o g u m ile  Z a r z y c k ie j  ( p l .  
Ż o łn ie r z a  1/22). S z c z e p o w i H a r c e r ­
s k ie m u  p r z y  • S P  n r  47, u c z n ie m  
S P  n r  1 w  P o lic a c h , p r a c o w n ik o m  
S z e fo s tw a  In f o r m a t y k i  z „ W a r s k ie -  
g o ” . U c z n io m  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  n r  7. B o ż e n ie  i E d ­
w a r d o w i Ż e r k o  (W :e ’ k0T30’ ska  32/ 
26. L i d i i  D z ie c ią t k o w s k ie j  (Z a w a d z ­
k ie g o  83/7), u c z n io m  S P  n r  7. T e ­
re s ie  S z w o c h  ( K a t a r z y n y  4a/20). M i ­
c h a ło w i  P ie n k o s z c w i (R o m e ra  51/9), 
G rz e s io w i A n to n o w ic z o w i ( W y z w o ­
le n ia  66/10), p r a c o w n ik o m  S t a c j i  
R a d io w y c h  i  T e le w iz y jn y c h  Z a ­
k ła d u  E n e rg e ty c z n e g o . D a n u c ie  
J a ń c z a k  (W ie lk o r - o ls k  a 43/7). B o g ­
n ie  L is ie w s k ie j  (B a n d u r s k ie g o  4/9).

(tu r»

Rejestrują kolejnego 
związku zawodowego
W ARSZAW A PAP. 26 bm. 

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
zarejestrował kolejną, 62 już 
organizację związkową. Osobo­
wość prawną uzyskał Zw ią­
zek Zawodowy Pracowników 
Prokuratury PRL z siedzibą w  
Warszawie. Związek działał bę­
dzie na terenie całego teryto­
rium kraju.

Dostawy sanicchedćw
i bawełny z ZSRR

B I A Ł A  P O D L A S K A  P A P , W ś ró d  
a r t y k u łó w  i  s u r o w c ó w  im p o r to w a ­
n y c h  z K i a ju  R a d  n a  s ta c j i  p rz e ­
ła d u n k o w e j  P K P  w  M a ła s z e w ic z a c h  
( w o j .  b ia te k O ip c d ia s k ie )  p rz e w a ż a  
b a w e łn a . R a d z ie c k ie  .b ia łe  z ło to ”  
d o s ta rc z a n e  je s t z r e p u b lik  a z ja . 
t y c k ic h .  g tó w r . ie  z U z b e k is ta n u  J 
T u r k m e n ii .  26 b m . k o le ja r z e  i  r o ­
b o tn ic y  , .su ch e g o  p o r tu ”  P K P  w  
M a ła s z e w ic z a c h  p r z e ła d o w a li  20 w a  
g o n ó w  z b a w e łn ą . P o c ią g i z  b a ­
w e łn ą  z o s ta ły  o d p r a w io n e  d o  n a ­
s z y c h  n a jw ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p rz e  
m y s lu  w łó k ie n n ic z e g o , m  in .  w  L o ­
d z i,  Ż y r a r d o w ie  i  Z a w ie r c iu .

W  M a ła s z e w ic z a c h  c z e k a  ró w n ie ż  
na  p rz e ła d u n e k  330 s a m o c h o d ó w  
m a r k i  „ Ł a d a ” .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  z 
F r a n c j i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W i ła ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ G n ie z n o  I I ”  do  G d a ń ­

s k a .
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0  polskich sprawach — za granicą

Wokół wolnych sobót
W  D O N IES IE N IA C H  zagranicznych środków masowego prze­

kazu na tematy polskie, zdecydowanie dominują informacje 
i komentarze dotyczące minionej soboty. Nadal nie brak gło­
sów stwierdzających, że gospodarka polska jest zbyt słaba, aby 
można było wprowadzić wszystkie wolne soboty. Przestrzega 
się przed ewentualnymi konsekwencjami dalszej eskalacji na­
pięć w Polsce, wskazując zarazem, że oprócz wolnych sobót ist­
nieją jeszcze Inne sporne kwestie.
WIĘKSZOŚĆ agencji przyta- Agencja U PI omawia w Jed- 

cza za polską prasą informa- nym z doniesień stanowisko 
cje o stratach, jakie gospodarka rządu w kwestii skracania cza­
po! sk a poniosła 24 bm. Część su pracy w Polsce, a jedno- 
agencji zachodnich utrzymuje, cześnie przytacza wypowiadane 
że w ub. sobotę do pracy nie w naszym kraju opinie, że 
stawiło się znacznie więcej o- wprowadzenie wolnych sobot 
sób niż 10 bm. Zwrócono uwa- przyczyniłoby się do twiększc- 
gę na obszerną relację na te- nia wydajności pracy, dzięki 
mat ostatniej soboty, przedsta- czemu nie doszłoby do ograni- 
wioną przez polskie środki ma- czeń w produkcji. Agencja do­
bowego przekazu, strzegą jednak jeszcze jeden

problem — brak dostaw (su­
rowców i materiałów) oraz częś­
ci zamiennych dla produkcji 
przemysłowej. Cytując przedsta­
wiciela „Solidarności'' w jednym 
z warszawskich zakładów pra­
cy, agencja zwraca uwagę, iż 
jiiektóre wydziały kończą pracę 
wcześniej, ponieważ nie mają 
co robić * winy kooperantów, 
którzy nie dostarczają na czas 
potrzebnych podzespołów, jako 
że sami mają własne braki.

Włoski „Corriere Della Sera" 
stwierdza m. in., że problem 5- 
dniowego tygodnia pracy w 
Polsce .,*e sprawy czysto for­
malnej przekształcił się w koń­
cu w otwarte starcie politycz­
ne". Dziennik wskazuje, i i  sta­
nowiska obu stron są bardzo 
podobne — różnica dotyczy jed­
nej godziny. „Corriere Della Se­
ra” wyraża w związku z tym 
pogląd, że w najbliższych 
dniach dojdzie prawdopodobnie 
do kompromisu.

Korespondent rozgłośni BBC.

Prezydent Francji
przybędzie 
do Polski

(Dokończenie ze s t r ,  1 )

stanu polsko-francuskich stosun 
ków w różnych dziedzinach, w 
tym również w sprawach go­
spodarczych, W związku z zain­
teresowaniem francuskiej opi­
nii publicznej rozwojem sytua­
cji w Polsce, ambasador poin­
formował prezydenta o działa­
niach zmierzających do reali­
zacji programu socjalistycznej 
odnowy. Omówiono także spra­
wę wizyty, jaką o a zaproszenie 
I  sekretarza KC PZPR Stanisła­
wa Kani złożyć ma w Polsce 
prezydent Francji.

Tim  Sebastian, uznał za rzecz 
prawdopodobną, że w bieżącym 
tygodniu może dojść do dal­
szych zakłóceń w wielu częś­
ciach kraju. „Rząd będzie mu­
siał działać szybko, jeśli chce 
zapobiec pogłębianiu się tego 
kryzysu" — stwierdza komen­
tarz BBC.

„Le Figaro" zwraca uwagę, że 
to, co wydarzyło się w Polsce 
w sobotę „nie przyczyni się ani 
do rozwiązania trudności gos­
podarczych, ani do poprawy 
klimatu społeczno-politycznego, 
ani do uspokojenia sąsiadów. 
Wszyscy wiedzą, że podjęte zo­
staną negoejacje, jednak nastą­
pi to w sytuacji jeszcze trud­
niejszej, ze względu na w yjąt­
kowe napięcie ora» fakt, iż o- 
bte strony przyznają koniecz­
ność zrewidowania części poro­
zumienia gdańskiego”.

Co robi rodzina 
b. szacha Iranu?
O D  ś m ie r c i  o s ta tn ie g o  sza ch a  I r a -  r z y  „ p r a w o w i te m u  w l a d c jT  d ro g ę  

r u i  R e z v  P a h la w ie s to  m in ą ł  l u t  o e -  d o  k r a j u  K a c h u b y  te  J e d n a k  za- 
w ie n  cza s  W d o w a  p o  n im ,  e k s -c e s a -  w io d ły .  P o  w y b u c h u  w o jn y  i r a ń -  
r ro w a  F a ra h  D ib a .  n a d a l m ie s z k a  s k o - lr a e k ie J  o o z v c la  C h o m e tn le n o  
w  K a i- z e  z a J m u la c  100- o o k o io w y  u m o c n iła  s ie  i  tes t t a k  s i ln a  la k  
n a la ć  K u b b e h .  a le  u ż y t k u ją c  t v l k o  n ig d y  p r z e d te m  N ie m n ie j  I r a n  go - 
Jed n o  i  te s o  s k r z y d e ł.  P o z o s ta w s z y  » D o d a rc z o  z n a jd u je  s»e na  s * r a iu  
i f m a  z  d z ie ć m i*  s ta ła  8ie  n ie z w y k le  r u in y  Z a c z y n a  ta m  b r a k o w a ć  n a -  
n e - w o w a  i  w y b u c h o w a .  P r a w ie  w e t  t> e n z \n v  ( ! )  I r o n ia  io s u  — n ie -  
w c a le ^ n ie  je .  za t o  p a l i  p o  60 p a p ie  g d y ś  n a tw S e k s z v  o r o d u c e n t  n a l iw  
ra s ó w  i z u ż y w a  tu z in  r o z m a ity c h  p ły n n y c h  n a jo ra w d o -o o d o b n le l w  
sab le rte k  d z ie n n ie  c o  s ta ło  s ie  n r z y  s to s u n k o w o  m e d łn s lm  c z a s ie  b e d z ie  
e zyn a  ro z d ż w ie k u  m ie d z y  n ia  a Je i m u s ia ł Je im o o r t o w a ^  O s ta tn io  d o -  
d lu -s o te tn la  s e rd e c z n a  o r z y la c ló łk a  s z ło  d o  te s o . że s k a r b  na n-s tw a ta- 
f z a r a z e m D r z v £ « ^ a  le k a r k a  L e i la  c z a ł ś w ie c ić  p u s tk a m i T o te ż  w  
P łH n ia  p a ź d z ie r n ik u  u b . r o k u  t r a n  s n rz e -
r  d a ł  S z w a jc a r i i  c z te rn a ś c ie  to n  z ło -

O s ta tn lo  lo s  n ie  o s z c z ę d z a ł P a ra h  ta  j  ^ t o  w ie  ta  k r y z y s o w a  s v -  
D ib y .  N ic  te ż  d z iw n e g o  t e tu a c ja  n ie  b v la  b e z  w n lv w u  na 
s ię  o n a  n a jm n ie js z e g o  m y  u w o ln ie n ie ,  o r z e t r z y m v w a n v c h  oo - 
n a d z ie l.  e d y  o d  m o m e n tu  ro z p o c z e -  n a d  r<,ję z a k ła d n ik ó w  a m e ry k a ń -  
c ia  w o jn y  m ie d z y  I r a n e m  s I r a -  skŁch  
k ie m  o to c z e n ie  w m a w ia  le j .  iż  n a -
ró d  I r a ń s k i  z n ie c ie r p l iw o ś c ią  i  
tę s k n o ta  o c z e k u je  l e i  p o w ro tu .  
J e s t to  t a k  u m ie J e tn ie  i  s ta le  p o d ­
s y c a n e , że e k s -c e s a rz o w a  sa m a  
w re s z c ie  u w ie rz y ła  w  sw e  p o s ła n ­
n ic tw o  i m o ż l iw o ś ć  w y p r o w a d z e n ia  
sw e g o  k r a ju  z ch a o su .

O p is a n e  p o s tę p o w a n ie  ..szcze rze  
le i  o d d a n y c h ”  m a  za p o d ło ż e . 1ak 
z w y k le  w  ta k ic h  p r z y p a d k a c h .  Je­
d e n  c e l — p ie n ią d z e . F a r a h  D ib a  
n a w e t  n ie  p rz y p u s z c z a . Jak Jest 
p rz e z  n ic h  w y k o r z y s ty w a n a .  P r z y ­
k ła d e m  te g o  (n ie  J e d y n y m )  m o że  
b y ć  . . t a je m n ic z e ”  z n ik n ie c ie  k i l k u  
m il io n ó w  d o la r ó w  z d e p o n o w a n y c h  
n a  k o n c ie  w  le d n y m  z b a n k ó w  
s z w a jc a rs k ic h ,  a p rz e z n a c z o n y c h  na 
b u d o w ę  m a u z o le u m  J e i z m a r łe g o  
m a łż o n k a .  y

.Tak s ie  w y d a je ,  na  e m is r a c i !  naJ 
n ie s z c z ę ś l iw s z y  c z u je  s ie  20- le t n i  
s y n  b y łe g o  sza ch a  — R eza . D o  c za ­
su  ś m ie r c i  o jc a  u c z y ł  s ie  w  s z k o le  
k a d e tó w  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . 
O b e c n ie  w  p a ła c u  K u b b e h  s k a z a n y  
je s t  n a  b e z c z y n n o ś ć . 1 m o że  to  w ła ś  
n ie  s p o w o d o w a ło , że  d o  z n ie n a w i­
d z o n y c h  p rz e z  n ie g o  o b e c n y c h  w la d  
c ó w  I r a n u  w y s ła ł  te le g r a m , w  k t ó ­
r y m  o f e r u je  s w e  u s łu g i  Ja ko  p i l o t  
( u m ie ję tn o ś ć  n a b y ta  w  U S A )  s a m o ­
lo t u  b o jo w e g o  w  w o ln ie  z I r a k ie m .  
Z n a m ie n n e , iż  te le g r a m  p o d p is a ł 
s ło w e m  , , v a l ia t ”  c o  w  Jego o jc z y ­
s ty m  J e ż y k u  o zn a cza  . .n a s te n c e  t r o ­
n u ” .

N a to m ia s t p r a w d z iw i  p r z y ja c ie le  
P a h . ia w ic h  o c z e k iw a l i  in n e g o  s ta n o ­
w is k a  od  s p a d k o b ie rc y  t r o n u  p e r ­
s k ie g o . Z a k ła d a l i  b o w ie m , że  w  
o k r e ś lo n y m  c z a s ie  r z ą d  C h o m e in te -  
«o  z a ła m ie  s ie . a t o  z  k o le i  o tw o -

L u d w ł ł t  O U T

Na tematy dnia

Dalsze stosunki 
Waszyngton -  Teheran

MINĄŁ już «OJ radości j powodu uwolnienia 52 obywoteó 
amerykańskich, skończyły Łłę obszerne relacja * powrotu za­
kładników (teraz już byłych) do Stanów Zjednoczonych. Prze­
bywają oni w łaj chwili w objęcioch rodziny. Temat „zakład­
nicy" nadal jednali dominuje no łamach zagranicznych dzien­
ników i tygodników. Dzii będzie przeżywać kolejną kulmina­
cję. W Białym Domu odbędzie się bowiem oficjalna powltoni« 
przez Roncldo Recgono.

Rzecz w tym, łe  prezydent USA do. tej pory wyrazi! jedy­
nie zadowolenie i uwolnienia dyplomatów amerykańskich. Po­
wstrzymał się natomiast od komentarzy, także w sprawie przy­
szłej strategii odministrccj» waszyngtońskiej wobec Iranu,

A mówi się o tym wicie, coraz więcej w miarę putefikoworwo hi­
storii zakładników, którzy w telefonicznych rozmowach (dzien­
nikarze no razie nie moją do nich bezpośredniego dostępu) 
opowiadają o brutalnym traktowaniu w Iranie, o stosowanych 
torturach. Zaczynają więc rozlegać się apele o politykę re­
wanżu wobec Iranu. Konserwatywny publicysta William Saftre 
napisał wczoraj w „New York Timesie”, ii żadne porozumie­
nie pisane i  pistoletem przyłożonym do głowy nie jesł waż­
ne. Nie jest to odosobniony głó* za przekreśleniom porozumie­
nia amerykańsko-irańskiego Nia brak też opinii o po trzebią 
umocni on i a przez USA prawicowych sił w Irenie, by mogły one 
wystąpić przeciw obecnemu reżimowi Chomeiniego.

Pamiętajmy, że Iron ma nie tytko znaczenie gospodarcze 
(ropa)" ałe i strategiczne, tu bowiem stykają się wpływy ra­
dzieckie 1 amerykańskie. Wydaje się więc najbardziej prawdo­
podobne, że Waszyngton będzie jednak starał się odzyskać 
przynajmniej część swych dawnych pozycji w Iranie.

Prezydent Reagan jeszcze nie wypowiedział się no ten temat. 
Może dziś?

(jos)

W IE L K A  B R Y T A N I A .  T r a d y c y jn a  
b a lo n ik i  d o  b a d a n ia  t r z e ź w o ś c i k ie ­
r o w c ó w  « o s ta ły  z a s tą p io n e  p r  z e *  
u rz ą d z e n ie  e le k t r o n ic z n e ,  k tó r e  te s ­
tu ją c  o d d e c h  b a d a n e g o  w y ś w ie t la  
n a ty c h m ia s t  p r o c e n to w ą  z a w a rto ś ć  
a lk o h o lu .  M e to d a  t a  je s t  s zyb sza  i  
b a r d z ie j  n ie z a w o d n a  o d  d o ty c h c z a s  
S to s o w a n y c h  b a d a ń  k r w i .  IN T O X I -  
M F T I t  — b o  ta k  s ię  n a z y w a  fe n  
n o w y  p o s tr a c h  k ie r o w c ó w  —■ n ie  
t y l k o  w y ś w ie t la  w y n ik  b a d a n ia , a le  
ró w n ie ż  d o s ta rc z a  w y d r u k  w  t r z e c h  
k o p ia c h  —  je d n a  d la  d e l ik w e n ta ,  a 
p o z o s ta łe  d w ie  d o  a k t  p o l ic y jn y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  b a d a n ie  tr z e ź w o ś c i 
k ie r o w c ó w  p r z y  u ż y c iu  te s te ra  o d ­
d e c h u  i n t o x i m f .t r .

(C A F — IŁ e y a to « * )

Oświadczenie
ambasady ZSRR

w NRD
B i£ f ł  L I N  P A P . A m b a s a d *  Z 3R B . 

w  N R D  o p u b l ik o w a ła  w B e r to !®  
« ś w ia d c z e n ie  s k io r o w a n e  d o  
w ła d a  fcrzeęh mecair&fcw w Berłónle 
Z acb od jn ism  w  r w ią z to i  i  w y b o ra m i 
bunmtetorsza — s z e f *  rz ą d u  J *e oa ® u 
te g o  m ia s ta

W  »wUąjaku s k ry c y s e ra  izą c to - 
w ys rt — g ło s i o ś w ia d c z e n ie  — diUtł* 
g ru p a  d z ia ła c z y  p o l i t y c z n y c h  R F N , 
k t ó r z y  z o e ta il  z a tw ie rd a e m i n  b m . 
ja k o  lyu tim to tK s  i  s e n a to r o w ie .  p r z y  
b y ła  d o  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o . T y m  
s a m y m  f a k t y c z n ie  p o d ję to  pon-ow - 
n ie  p ró b ę  z a d e m o n s tirc w a  m «  p r z y ­
n a le ż n o ś c i B e r l in a  Z a c h o d n ie g o  do  
R F N . T e g o  r o d z a ju  p o s tę p o w a n ie  
je s t  s p rz e c z n e  c l i t e r ą  i  d u c h e m  
c z te ro s t r o n n e g o  poroa iarm em &a, Z 
Jego p o d s ta w o w y m  p o s ta n o w ie n ie m  
E lw te « rd« a .ją cym , że z a c h o d n ie  s e k ­
t o r y  B e r l in a  n ie  n a le ż ą  d o  R F N  Ł 
n ie  p o d le g a ją  Je j w ła d z y .  C a ła  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  za p o w a ż n e  n o r « -  
» z e n ie  w y m ie n io n e g o  dó&awnem iai 
sipa-da na  t r z y  m o c a rs tw a  z a c h o d ­
n ie ,  p o b ła ż a ją c e  b e a p ra w m y m  r o ­
s z c z e n io m  Bcwwi d o  te g o  m ia s ta , 
k tó r e  n ig d y  n ie  n a le ż a ło  i n ie  na« 
le ży " do  R F N  — g ło s i o ń w i a de se ­
n ie ,  •

Po wyroku n a  „bandQ czworga“

proces
P R O C E S  p r z e c iw k o  .ba.rsdzie s a d z o n o  d w ie  n ie je d n o ro d n e  g r rs p y  P ro c e s  t r w a ł  fo r m a ln ie  p o n a d  2 n e g o , a s w e  o b e c n e  s ta n o w is k o  

c z w o - g a ”  o ra z  s z e ś c iu  bnlnymr o -  o s k a .rż o n y c h , k tó r e  w s p ó łd z ia ła ły  m ie s ią c e . M ia ły  w  ndtn m ie js c e  z a w d z ię c z a  g łó w n ie  n o m im a c łl  b y -  
s k a r ż o n y m  b y ł  n a j-w ię k s z y m , n a j-  ze s o b ą  n a  p o c z ą tk u  r e w o lu c j i  k u l  d w ie  p r z e rw y ,  p o d c z a s  k tó r y c h  za - le g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o . 
d łu żE zy im  ł  p o d  k a ż d y m i w z g lę d e m  tu ra lH ie J . a k tó r y c h  d r o g i  d la m e -  p a d a ły  w a ż n e  d e c y z je  na  w y s o k im
b e *z ,p re ce d e n so w vm  p ro c e s o m  po -li-  b ra tn ie  s ię  p ó ź n ie j ro z e s z ły . .  J e d n ą  s z c z e b lu  d o ty c z ą c e  g łó w n ie  stpeso- B l is k o  m ie s ią c  t> w a ły  de-baźy w o  
t r c z n y im  w  h is t o r i i  C h R L . W ś ró d  ©ruipą je s t  o s ła w io n a  „ b a n d a  b u  d o k o n a n ia  p u b l ic z n e j  o c e n y  m -  . k ó ł  te g o . c z y  w d o w ę  p o  M a o  m o ż ­
no o v k a ,rż a n y c h  a n a ia z ło  s ię  aż c z w a r g a ” , k tó r ą  a re s z to w a n e  w  l i  M a o  Tse-4.um.ga i  jo g o  o d p o w ie -  na  s k a z a ć  na  ka .rę  ś m ie r c i.  Z m a le - 
c lz ie w ię c io r o  c z o ło w y c h  p rz v w ó -d -  n ie c a ły  m ie s .ą c  p o  ś m ie r c i  M a o , d z la tn o ś c l za p rz e b ie g  r e w o itu c j i  z ło n o  w y jś c ie  k o m p ro m is o w e  I  
c ó w  n a r t y jn y c h  pa .ń s itw o w v.ch  i  g d y  t-.-iilko k r o k  d z ie l i ł  ją  o d  p e ł-  k u d lu ir a tn e j,  a  , ta k ż e  w y r o k u  n a  f o r m a ln ie  s k a k a n o  ją  n a  ś m ie rć ,  
w o js k o w y c h  T y t k o  je d e n  z * n ic h ,  n e j  w ła d z y  n a d  k r a je m .  D ru g ą  C la -ng  Cirag. w d o w ę  p o  -"W ir ty n n  z a w ie s z a ją c  w y k o n a n ie  k a r y .  D la  
b v ły  to om isa .ra  w o js k  lo tn ic z y c h  o -  g ru p ę  s ta n o w i ło  p ię c iu  g e n e ra łó w  p r z y w ó d c y  C ia n g  C ln g  p o d c z a s  rów m ow iag ź  t a k i  s a m  w y r e k  w y d a -  
k 'rę g u  na .n k  la s k i  e g o , C ia n g  T e n g -  z n a jb l iż s z e g o  o to c z e n ia  b y łe g o  s ta  p ro c e s u  s ta le  p o w o ły w a ła  s ię  n a  n o  w  s p r a w ie  j e j  n a jb l iż s z e g o  
c ia o  n ie  b y ł  w  c h w i l i  a r e s z to w a n ia  tu io w e g o  z a s tę p c y  i  n a s tę io cy  M a o , p o le c e n ia  w y d a w a m e  p rz e z  M a o . w s p ó łp r a c o w n ik a  / C zatng C zaan-c iao , 
oz lo n ik ie tm  ‘ B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C  m a r s z a łk a  D in  P ia o ,  w  ty m  s z e f Rezu iŁta tean .n a ra d  b y ła  o d c z y ta n a  c h o c ia ż  p r o k u r a to r  n ie  ż ą d a ł d la  
K P C h . N a  la w ie  o s k a .rż o n y c h  zm a- s z ta b u  g e n e ra ln e g o ., d o w ó d c a  lo t n i -  p rz e z  p r o k u r a to r a  d e k la m a c ja , w  n ie g o  ta k ie g o  w y m ia r u  k a r y .  
la z ł  s ię  c a łv  s z ta b  „ r e w o lu c t l  k u l -  d w a .  d o w ó d c a  m a r y n a r k i  1 s z e f k t ó r e j  s tw ie r d z o n o  że  M a o . J a k o
tu - r a ln e j” , k tó r a  w  la ta c h  19&&—1376 s łu ż b  k w ra te rm is tr z o w s k i ic h . D o  p r z y w ó d c a ;  je s t  o d p o w ń e d z ia .lm y  za N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że p rz e -  
p r z y n io s ła  ś m ie r ć  i  c ie r p ie n ia  m l-  g ra m a o s k a irż o n y c t i  d o łą c z o n o  r ó w -  c ie r p ie n ia  n a r o d u  w  o k r e s ie  r e w o -  b ie g  i  w y m o w a  p ro c e s u  s ta ły  * !ę  
I lo n o m  lu d z i ,  a ta k ż e  p o g łę b i ła  z a -  n ie ż  b y łe g o  s-e łkręta .rza M n o , b y łe g o  1 'uc jl kuO łb u ira łn e j le c z  za^razem  ź r ó d łe m  i  t łe m  k o le jn e g o  k o n f l i k t a  
c o fa n ie  g o s p o d a .rc z e  i  k u l i t ta r a in e  c z lo ru ka  S ta łe ę o  K o m iite itu  B lonra w s k a ż a /n o , iż  „ je g o  2ashug i p rz e -  w  k ie r o w n ic t w ie  c h iń s k im  p o w o -  
C h in .  M o ż n a  s tw ie r d z ić ,  że  b y ł  to  P o l i t y c z n e g o  K C  K P C h ., C zen P o -  w y ż s z a  ją  p o p e łn io n e  b łę d y ” . Z w ią -  d u ją c  n o w e  p rz e s u n ię c ia  w  u łk la -  
p rc c e s  n ie  ty iiik o  p r z e c iw k o  g r u p ie  ta .  C h o c ia ż  g r ia p ie  g e n e ra łó w  z a -  z a n a  z ty m  b y ła  r ó w n ie ż  k w e s t ia  d z ie  s i ł  i  d a ją c  n le fe tó iry m  prasy* 
lu d z i ,  a le  r ó w n ie ż  p r z e c iw k o  w y -  r z u c o n o  u d z ia ł  w  s p is k u  n a  t y -  r o l i  p e łn io n e j  w  o w y m  o k r e s ie  • 'w ó d c o m  c ik a z ję  d o  o b a irc z o n la  d a w  
d a r z e n ie m  o k r e ś la n y m  d z is ia j  m ia -  c ię  M a-o i  u s iło w a m -ie  dO toonao la  p rz e z  o b e c n e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  n y e h  d iz ie ła c z y  w a n ą  * 8  o b e o n *  
n e m  k a t a s t r o f y .  p rz e w iro ttu  w o js k o w e g o ,  to  je d m a k  K C  K P C h ., H u a  K u o - fe n g a . k tó . r y  k ^ o ip o ty  t  b łę d y .

W z g lę d y  p a l  lity c z n e  i  p ro fp a g a n -  w y m ie r z a n o  jm  ka<ry ła g o d n ie js z e , w  o s ta tn ic h  Ł a ta ch  ż y c ia  M a o  b y ł  l u d w i k  M lf S A S
d o w c  s p r a w i ły ,  te  w  p ro c e s ie  t y m  n iż  e z lc .n k o rn  „ b a n d y  c z w o r g a " .  n v i® is tre s »  b o z ip le cze ń & tw g  puM ie-z- F * k !B  F A S
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na krytykę

Czy musi istnieć czarny rynek walutowy?

P R Z E D S Z K O L E  N A  B A R N IM A k r e s u  m o d e m te a c ja  n ie z b ę d n e  je s t  
o p r a c o w a n ie  p e łn e j  d o k u m e n ta c j i  

W  O D P O W IE D Z I na  k r y t y c z n y  te c h n ic z n e j ,  
r e p o r ta ż  w  K r o m c e  P o m o rz a  Z a -  „ S p o łe m ”  je szcze______  Z a -  „ S p o łe m ”  je s z c z e  p n zed  fo rm a  1-
c h o d n ie g o  w  p r o g r a m ie  te ie w i iz y j -  n y m  p r z e ję c ie m  o b ie k tu  o d  U rz ę -  

- s b m . ( m y  ta k ż e  p i -  d u  M ie js k ie g o  p rz y is tą ip ito  d o  o p ra -  
przed&zikodiu —  c o w a o ia  in w e n t a r y z a c j i  b u d y n k u ,  
• ide w y ja ś n ia -  b a id a ń  g r u n to w y c h  i  p r o je k tu  k o n  

t r u d n o ś c ia m i c ę p c y jn e g o ,  k t ó r y  z o s ta ł

n y m  w  d n iu  
s a l iś m y  o  ty m
B iiz y n . re d .)  utpnzejimde — j j —— — -------- - •=-----  . -  .
t n v  że  w  z w ią z k u  z  t r  u d o  o ś c ia m i c ę p c y jn e g o ,  k t ó r y  z o & ta ł z a tw u  
w  u z y s k a n iu  d la  d z ie c i n a s z y c h  d a o n y  w e  w rz e ś n iu  1980 ro k u . 
p r a c o w n ik ó w  m ie js c  w  ż ło b k a c h  i  O b e c n ie  Je s t o p r a c o w y w a n y  p r o -  
» n zed s iz iko lach , W S S  „ S p o łe m ”  j e k t  te c h n ic z n y ,  k t ó r y  b ę d z ie  go - 
B o d d e ło  s ię  r e m o n tu  p rz e d s z k o la  to iw y  w  I  k w a r ta le  t>r. W  c e lu  j a k  
p r z y  l i .  B a  m im a .  n a js z y b s z e g o  ro z p o c z ę c ia  ro b ó t .

D la  w y ja ś n ie n ia  d o d a m , t *  d o k u m e n ta c ję  b ę d z ie  s ię  o p r a ć  o w y  
p r z e d s z k o le  to  z o s ta ło  z a m k n ię te  w a *o  s u k c e s y w n ie ,
*  u w a g i n a  f a t a ln y  s ta n  te c h n .ic z -  W S S  „ S p i łe m * ' o d  m o m e n tu
n y  a  r r e  w  c e lu  p rz e p ro w a d z ę -  p r z e ję c ia  o b ie k itu  o d  w ła d z  m ie j-
n fa  r e m o n tu . P r z e jm u ją c  o b ie k t  s k łc h  n ie  z m a r n o w a ła  a n i  je d n e j
o d  w ła d z  m ie js k ic h  z d a w a l iś m y  s o  g o c te ln y  i  s ta ra ła  s ię  w ła ś c iw ie
b ie  s p ra w ę  ze s ta n u  te c łu n ic z n e g o , p r z y g o to w a ć  o -b ie k t d o  re m o n tu ,
w  la to m  s ię  m a k iu -J e . g d y ż  ju ż  P r z e d k ła d a ją c  p o w y ż s z e  w y ja ś n ie -  
w c z e ś n ie j w ła d z e  m ie js k ie  z le c i ły  n ie  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę  z te g o , że 
o p r a c o w a n ie  o rz e c z e n ia  te c h n ic z n e -  s ta n  w  ja k im  z n a jd u je  s ię  o -  
e o  d o  P Z iT B  w  S z c z e c in ie . Z  o -  b ie łk t ,  z b u lw e r s o w a ł  op i-n ię  p u b l ic e  
rze ca e ra a  w y n ik a ,  że b u d y n e k  w y -  ną . S p ó łd z ie ln ia  n ie  m a  J e d n a k  
m a g a  g e n e ra ln e g o  r e m o n tu  p o łą -  w ,p ły w u  n a  to .  M iirr.o  te g o . że b u -  
c z o n e a n  z k o m p le k s o w ą  m o d a m i-  d y n e k  b y ł  k i l k a k r o t n ie  p rz e z  nas 
z a c ją  m . i« ,  w y m ia n y  s t r o p ó w , za b e ra p leo zan ”  • “ ¡ « . a .
s c h o d ó w , w y k o n a n ia  iz o la c j i  w s-zy - s ik łe  w c ią ż
s ik ic h  ś c ia n  z e w n ę tr z n y c h ,  c z ę ś c io ­
w e g o  o c ie p łe n ia  ś c ia n  i  p o g łę b ie ­
n ia  p iw n ic .  , ,  . .

P o  d o k o n a n iu  s tzo zeg o iow y.cn  b a ­
d a ń  g r u n tu  z a c h o d z i d o d a tk o w a  
k o n ie c z n o ś ć  p o s z e rz e n ia  la w  f u n ­
d a m e n to w y c h  z u w a g i  na z w ię k ­
s z e n ie  o b c ią ż e n ia  c e r a m ic z n y m i 
s t r o p a m i 1 n ie d o s ta te c z n ą  n o ś n o ś ć  
g r u n t u  D la  t a k  p o w a ż n e g o  z a -

e lo m e n t y  c h u ! :,ga ń  - 
d e w a s tu ją .  S ą dzę , 

p o  w p r o w a d z e n iu  w y k o n a w c y ,  
c o  n a s tą p i ju ż  w  s ty c z n iu  b r . ,  s y ­
tu a c ja  u le g n ie  po ipn aw ie .

W ic e p re z e s  Z a rz ą d u  
m g r  S te fa n  D U T K A

Tatry w śniegu

(CAF)

Indie i energia
RZĄD indyjski postanowił roz­

począć proce nad poszukiwa­
niem alternatywnych źródeł ener­
gii. NASA zoproponowała dostar­
czenie Indiom know-how w dzie­
dzinie wykorzystania energii sło­
necznej, a Francja technologię 
budowy elektrowni, wykorzystują­
cych przypływy i odpływy ocea­
nów.

Nauka o wojsku
W E D Ł U G  o s ta tn ic h  d a n y c h  f r a n ­

c u s k ie g o  M in is te r s tw a  O b ro n y  N a ­
r o d o w e j  k r a j  te n  p o ś w ię c a  39 p ro c  
c a ło ś c i fu n d u s z y  na  b a d a n ia  n a ­
u k o w e  d la  f in a n s o w a n ia  p r o g r a ­
m ó w  w o js k o w y c h .  W y ra ż a  s ię  to  
s u m ą  l i  m i l ia r d ó w  f r a n k ó w  ro c z ­
n ie .  27 p ro c . z t e j  k w o t y  p rz e z n a ­
c z o n e  je s t  n a  b a d a n ia  z d z ie d z in y  
e le k t r o n ik i .  21,8 p ro c . n a  r a k ie t y ,  
29 p ro c . n a  b a d a n ia  ją d ro w e .  15.7 
p r o c .  d la  p o t r z e b  p r o g r a m ó w  p ie ­
c h o ty  i  m a r y n a r k i  o ra z  15,5 p ro c . 
d la  lo tn ic tw a .

Z E  ,

W  N A W IĄ Z A N T U  d o  le m a t u  p o ­
ru s z o n e g o . w  a r t y k u le  p t .  • ..B e z  
w ię k s z y c h  z m ia n ”  ( „ K u r i e r ”  2 
d n ia  9. 10 l  11 h m .)  w y ja ś n ia m
’że s to s u n e k  n a sze g o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  d o  p o t r z e b  k o m u n ik a -e y -t-n y c h  

ee iz ikańców  o s ie d la  . Sbonecrzne- 
g o ”  je s t  p o w s z e c h n ie  z n a n y  
m ia irę  p o s ia d a n y c h  m o ż liw o ś c i 
b o r o w y c h  z m ie n i l iś m y  t ra s ę  

• 54, w p r o w a d z a  jn c  la  w  r e lo n  
ie d la  I  u«rucho¡m iś m y  no -w e  po- 
c z e n ie  l i n  i  a. n r  7-4 
S .u ig e ro w a o ie  tw o r z e n ia  da l- 

s z y c h  p o łą c z e ń  i  u ż y w a n ie  . .g w a ł­
to w n y c h  s fo r m u ło w a ń ” 'p o d  a d re ­
s e m  W P K M  m iita  s ię  z. c e le m , g d v i 
n ie  z a s ta o i to  b r a k u ia r e j  l ic z b y  
a n ta b t is ó w  D iz iw i na s  s fo r m u ło w a ­
n ie . że ro z w ią z a n ie  n o ła e z e n in  m ię ­
d z y  D ą b ie m  a o s ie d le m  . .S^onecz- 
i t ' t n "  n ie  w y m a g a  w ię k s z e g o  n a ­
k ła d u  in w e s ty c y jn e g o  . i  d la te g o  
też. m o ż n a  m ie ć  m u k ^ e ^ ę . że b ę - 
dizze o n o  r y c h ło  rożw iarzam e.

T r u d n o ś ć  le ż y  n ie  tv il lk o  w  ś r o d ­
k a c h  f in a n s o w y c h  le c z  p rz e d e  
w s z y s tk im ,  w  b r a k u  ś r o d k ó w  m a ­
te r ia ln y c h  (a u to b u s ó w ) ,  k tó r y c h  
b r a k  u n ie m o ż l iw ia  rozwią®a>n>*.e p i l  
n y c h  p o t r z e b  k o m u n ik a c y jn y c h  
n ie  t y l k o  te g o  o s ie d la  D la te g o  też  
l i c z y m y  ną  naszą  p ra s ę  że b ę d z ie  
p o d a w a ła  fa ik ity  1 ic h  p r z y c z y n y  
a ty m  s a m y m  za z n a jc im ii s p o łe c z e ń ­
s tw o  z u w a r u n k o w a n ia m i n ie z b ę d  
n y m i  d o  s p e łn ie n ia  p o ż ą d a n y c h  
p o t r z e b  p rz e w o z o w y c h .

P r a g n ie m y  z a p e w n ić  R e d a k c ję  
że p a m ię ta m y  o  p o trz e b a c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  o s ie d la  .S ło n e c z n e ”  i  je ­
ż e li t y l k o  b ę d z ie  ta k a  m o ż liw o ś ć  
t o  w y d łu ż y m y  t r a s ę  l i n i i  n r  77 d o  
o s ie d la  ,.S ło n e c z n e ”

D y r e k to r
m g r  A n d r z e j  A N C Z Y K O W S K I

lak łamać przepis?...
PRAGNĘ przedstawić Czy- rystycznych i poprosił o w nio- — I  ZNOW U nic nie mogę 

telnikom pewną samobój. sek na promesę dewizową. Zo- na ten temat konkretnego od- 
czą (jak na autora cyklu stał odprawiony z przysłowio- powiedzieć. Podczas dyskusji w 

pt. „Czy musi istnieć czarny ry - wym kwitkiem, gdyż na razie Komisji Sejmowej padła kon- 
nek walutowy”) tezę. W świetle nikt w Szczecinie nie może cepcja rozbudowy naszej tury- 
przedstawionych mi faktów o- jednoznacznie określić jak w styki w stronę krajów socjali- 
kazuje się, że to brzydkie (tak tym roku sprawa ta się przed- stycznych. Jednak wydaje mi 
z punktu widzenia prawa jak i stawia. „Łamiąc” się we wnętrz, się, że powinniśmy wrócić do 
odczuć społecznych) zjawisko nie, nasz turysta, zmuszony ko- systemu rozdziału promes de- 
jednak musi istnieć. Dlaczego? niecznością, zaopatrzył się u wizowych, który obowiązywał 
Postaram się odpowiedzieć. tzw. cynksiarza w pewną sumę bodajże w latach 1973/74. Przy- 

Odwiedził mnie ostatnio pe- dewiz i wpłacił je na konto w  znawaliśmy wówczas promesy 
wien znajomy, którego życiową banku przy ul. Grodzkiej. tylko tym ludziom, którzy nie
pasją jest turystyka przez duże — Jestem człowiekiem, który posiadali własnych kont dewi- 
T. Zwiedził już nawet Japonię, chce zachowywać się tak jak zowych. Automatycznie takie 
Oszczędza przez cały rok, a na- mu to nakazują przepisy — tłu - podejście do sprawy wykliucza- 
stępnie bierze urlop i rusza w maczył się skonfundowany. Ale ło z partycypowania w rozdzia- 
świat. Nie odgrywa tu żadnej czy mogę takim pozostać? Pe- le tych wszystkich, którzy de- 
roli pora roku. !  tym razem za. wien obeznany w arkanach de- wizy na wyjazdy posiadali. A 
planował sobie wyjazd do Hisz- wizowych przydziałów człowiek okazuje się, że posiadacze kont 
panii w lutym, a najpóźniej na powiedział mi, że mogę na de- także bardzo skwapliwie korzy-  
przełomie marca. Okazuje się, cyzję czekać i do maja. A ja  stali z możliwości otrzymania 
że właśnie poza sezonem tury- czekać nie mogę! przydziału, a więc możliwości
stycznym ceny są tam przystęp- Jako te jest wielu takich lu - kupna taniego dolara, 
niejsze, można więcej zwiedzić dzi, którzy zmuszeni koniecz- Informacja ta nie brzmi op­

ną więcej sobie pozwolić. Ru- nością korzystają z usług cynk- tymistycznie. Jednocześnie sta- 
siarzy aiby móc wybrać się na nowi potwierdzenie mojejszył więc do jednego z biur tu-

Dyrygenci 
żyją  dłużej
D W A  la ta  te m u  w  S -a feb u rgu  

( A u s t r ia )  na  s y m p o z ju m  n e u r o lo ­
g ó w  p r o fe s o r  G e rh a r d  H a r r e r  za ­
s k o c z y ł  u c z e s tn ik ó w  s tw ie r d z e ­
n ie m .  iż  d y r y g e n c i  ż y ją  d łu ż e j  n iż  
lu d z ie  in n y c h  z a w o d ó w . J a k o  d o ­
w ó d  p r z y to c z y ł  f a k t .  że p r a w ie  
w s z y s c y  m is t r z ó w e  b a tu t y  X X  w ic  
k u  d o ż y w ia li i  d o ż y w a ją  p ó ź n e j 
s ta r o ś c i  W y m ie n i ł  tu  m . In .  R i­
c h a rd a  S tra u s s a  B r u n o  W a lte r a ,  
K le m e n s a  K r a u s s a , W ilh e lm a  F u r t -  
w a e n g le ra  i  A r t u r o  T o s c a n in le g o , 
k t ó r y  z im a r ł m a ją c  90 la t .

O d  ta m te g o  cz a s u  p ro w a d z o n e  
b a d a n ia  n a d  t y m  vw e g o  r o d z a ju  
fe n o m e n e m  d c p r o w a d z ń ły  d o  u s ta ­
le n ia ,  iż  p o d s ta w o w ą  p rz y c z y n ą  
je s t  tu  u m ie ję tn o ś ć  d y r y g e n tó w  
n a ty c h m ia s to w e g o  ro z ła d o w y w a ­
n ia  o lb r z y m ic h  n a p ię ć  e m o c jo n a l 
n y c h  g łó w n ie  p o p rz e z  r u c h y  w y k o ­
n y w a n e  b a tu tą  P o w s ta je  w ó w c z a s  
h a ir r r o n ; jn e  w s p ó łd z ia ła  n : o p s y c h i­
cz n e g o  1 f iz y c z n e g o  w y s i łk u ,  o d ­
d z ia łu ją c e g o  n ie z w y k le  k o n z y s tn łe  
na  o r g a n iz m . C oś  w  r o d z a ju  d o ­
d a tn ie g o  s tre s u .

F a k t y  te  p o tw ie r d z a ją  s a m i d y ­
r y g e n c i .  H e r b e r t  v o n  K a r a ja n ,  
c ie r p ią c y  na  o s t re  b ó le  w y w o ły ­
w a n e  s c h o rz e n ie m  ta r c z y  m ię r iz y -  
k r ę g o w e j  ( p o p u la r n ie  z w a n e j d y s ­
k ie m ) ,  n ie  c z u je  ic h  s to ją c  za p u l ­
p i te m  d y ry g e n c k i-m . P o d o b n ie  je s t  
z K a r o le m  B o e b m e m  k t ó r y  m ó w i,  
iż ' n ie je d n o k r o tn ie  zask-oczo-ny b y ł  
s z y b k im  u s te o o w a o ie m  z m ę c z e n ia  
ja k ie  o d c z u w a ł p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
d y r y g o w a n ia  N a to m ia s t  8 5 - le tn i 
N ic o  D os-ta i z a p e w n ia  że d y r y g u ­
ją c  p o z b y w a  s ię  w s z y & tto c h  d o le ­
g l iw o ś c i  w ie k u  s ta rc z e g o  l  c z u je  
i l e z w y k ły  p r z y p ły w  s i l  1 e n e rg i*

ag)

zagraniczne wojaże, postanowi- wstępnej tezy, że czarny rynek 
łem sprawdzić ,.co w trawie walutowy (przynajmniej dla 
piszczy” Zwróciłem się więc do tych, którzy wyruszają za gra- 
Wydzialu Sportu i Turystyki ni-ce) musi istnieć.
Urzędu Wojewódzkiego w Warszawskiej centrali „Or- 
Szcze-cimie. Agenda ta zajmuje bis” nie spieszy się, M inister- 
się bowiem dystrybucją dewiz stwo Finansów (które trzyma 
na wyjazdy zagraniczne dla tu- „dewizową kiesę”) też raczej te- 
rj^stów indywidualnych. I  oto go problemu nie traktuje jako 
co usłyszałem: palącego, a więc dla zaintere-

— AB SO LUTNIE nic. nie sowanych pozostali cynksiarze.
wiemy o przydziałach dewiz na I  na zakończenie pewne w yłi- 
ten rok — stwierdził p. Oko- czenie./Jeżeli w ub. roku woje­
nek. Zdajemy sobie doskonale wództwo szczecińskie otrzymało 
sprawę, że turystyka wyjazdo- przydział 200 promes, to należy 
wa to nie tylko miesiące let- rozumieć, iż na 1 milion miesz- 
nie. Jesteśmy jednak uzależnię- kańców' przypada około 250 
ni od tego, co do Szczecina tra - promes. 35 milionów miaszkań- 
f i z Warszawy (liczba promes, ców razy 250 daje 8 750 pro- 
termin ich nadejścia). Jednak mes, co pomnożone przez 150 
informujemy wszystkich, że in- dolarów daje niewiele ponad 
stytucja „sterująca” przydzia- 1 300 tys. dolarów. Doprawdy 
larni dewiz na wyjazdy zagra- jest to kw-ota minimalna, a 
niczne, czyli Centrada Tury- właściwie symboliczna. Zdaję 
styczna „Orbis”, z całą pewnoś- sobie doskonale sprawę z na­
cią nie zasypie szczecinian szych trudności płatniczych, 
znaczną liczbą przydziałów. Jednak nie zaprzeć pilnym pew- 
Zresztą nawet w chwili gdy in- nikiem jest także i to, że do-lar 
formacja z owej centrali do- przeznaczony na .turystykę za­
trze do nas, należy ją trakto- graniczną d-la obywateli włas- 
wać niezbyt poważnie. Np. w nego kraju (zwielokrotniony 
ub. roku zawiadomiono nas, że nawet 10 razy w stosunku do 
otrzymaliśmy 600 promes, gdy sumy obecnie nam udostępnia- 
jednak przyszło do rozmów z nej) to także towar rynkowy, 
bankiem poinformowano nas, Zastanawiamy się. jak zlikw i- 
że w sejfach tej instytucji zgro- dować nasz wewnętrzny defi- 
madzono walorów dewizowych cyt (nadm i-r nieniądza ^na ryn­
na... 200 promes. I tylko tyle ku w stosunku do masy towa- 
przyznaliśmy Natomiast 10 000 rowej) a przecież wyjazd na 
chętnych złożyło podania... zagraniczne wczasy to nie tylko

— Czy przewiduje się w br. zakup samej promesy. Czy nie
jakieś modyfikacje tego syste- warto się nad tym zastanowić? 
mu? M adej CZEKA ŁA

W SALACH warszaw­
skiej „Zachęty” można o- 
glądać interesującą wysta­
wę rzeźby zakopiańskiego 
artysty Henryka Burz ca. 
Uzupełnieniem ekspozycji, 
ciekawą techniką wykony­
wanych rzeźb, są obrazy i 
grafika oraz fotografie prac 
artysty.

NA
rzeźb

ZDJĘCIU: jedna z 
— „Pierwsza miłość”. 

(CAF  — H Rosiak)

Gcy obowiązuje ustawa z 1923 roku...

Środowisku -  na ratunek!
KTO  U W A ŻN IE  ŚLED ZIŁ  uporczywy bój o usunięcie źródła 

zanieczyszczeń powietrza Krakowa i okolicy, bój zakończony 
jedynie słuszną decyzją zlikwidowania huty aluminium w Ska­
winie, nie powinien pochodnie ulegać złudzeniu, te  w  walce 
o ochronę środowiska naturalnego odniesiono w ielkie zwycię­
stwo. Odważna decyzja to w skali kraju tylko jeden krok na 
drodze do nadania sprawom ochrony naturalnego środowiska 
właściwej rangi.

JEST rzeczą znamienną, że w przemysłowym kraju oczysz- 
w rejestrze rozpatrywanych dziś czalnie ścieków przechodziły
zaniedbań i przykładów szkod­
nictwa mirtionej dekady, grze 
chy przeciwko zdrowiu ludzkie­
mu miały swe nader pocz.esne 
miejsce. Ich popełnianie częściej 
uchodziło płazem niż w przy­
padku przewinień czysto gospo­
darczych, Jeśli tylko przedsię­
biorstwo wykonywało plan pro­
dukcyjny, 
czy przypadkiem nie dzieje się

„poślizgiem” z jednego roku 
budżetowego na drugi. Skutki? 
Znamy je z prasy i własnej 
obserwacji.

NA JDO TK LIW SZE jak się 
okazuje, są skażenia związkami 
metali ciężkich, powodowane 
przez miedź, cynk, kadm, rtęć

nikt nie dochod/i! \ ° !ów- p«JK«™ł Jest tu nie tylko zanieczyszczenie gleby.
wody i powietrza, ale równieżto kosztem fatalnych dla oto- " S ^ ^ e  

czema skutków' ubocznych.
Dziś nadeszła pora na stwo­

rzenie instytucjonalnych i pra­
wnych gwarancji, by nie pow­
tórzyły się tak przeczące zdro­
w ej logice decyzje, jak np. sła­
wetne ulokowanie (wbrew pro- 
testom społączeństwa i władz n i * t 6 r y i r " a ^ k u ! M h "

mycie naczyn i a- 
paratury, używanej do prze­
twórstwa żywnościowego. Zw ią­
zki miedzi i cynku to rezultat 
nieostrożnego lub nadmiernego 
stosowania środków ochrony 
roślin. Źródłem obecności oło­
wiu w roślinach (a więc

lokalnych) szpitala kolejowego 
na terenie Wielkopolskiego Tar­ ciowych) mogą być spaliny sa­

mochodowe. Stwierdzono np., żeku N^rmiowoeo, _c,y « .w o len ie  2awartość olt)wiu „  r o ^ c h  
rosnących wzdłuż ruchliwych 
przelotowych arterii może prze­
kraczać 100 mg/kg, podczas gdy 
obowiązująca u nas norma do­
puszcza wskaźnik 2 mg/kg w

zakładanie ferm hodowla 
nych w obrzeżu Puszczy Kam ­
pinoskiej.

W R O ZR ZUTN IE traktowa­
nych nieraz wydatkach inwesty- . . .  . eł_ .
cyjnych pozycje na niezbędne artykułach spożywczych.

J Ü B Ü f L

KO NTRA STY w Koriackim Okręgu Narodowym na północy 
Kamczatki: naziemna stacja satelitarna „O rbita” i tradycyjne 
psie zaprzęgi. (C A F—TASS)

P o r z ą d k i  w  P P D i U R  „ G r y f “
i

m e n tu  wheedy» e k to co w l H e n ry k o -d o m k O W  n a  J o d l iw e j  z a m ie n ić
w l  K. B ą ę ż  c o  b ą d ź  m ia r a k a !  w na przychodnię... m ie js c  w .  z a & ta d o m m  p rz e d s z k o lu .
m 75 - w  n ie z ły c h  w a ru n k a c ih  K o  P R Z E N IE Ś M Y  s .ę  te ra z  n a d  m o -  P o  Zn a ta n io ś c i po k u m o te r s k u ,  za 
m is ja  m ie s z k a n io w a  p r o te s t  rz e c  r2 e  ¿ o  p o ó ie ro w a .  W  z a k ła d o w y m  d ro b n e  p r z y s łu g i .  W y k r y ła  te ż , t e
m o ż n a , o d d a li ła .  B a  p o c z y ta ła  s o -  o ^ j-o ^ k u  w c z a s o w y m  w y łą c z o n o  z  fu n d u s z  r e k la m y  z a m ie n i ł  s ię  w

kie- S p ó ld m ie in i-a  m ie s z k a  nowa za ,p ro -  h.e za z a s łu g ą  te „w świetle akt.? d y s p o z y c j i i  o g ó ln e j  s z e re g  m ie js c ,  p r z e d s ię b io r s tw ie  w fu n d u s z  re ip re -
te s to w a ła  K c m a s ja  (w » k ła d z ie  alnie w y ją t k o w o  ^trudnej__m . in. d o m e k  „ d y r e k c y jń y ” . T o  z e n t a c y tn y  z k tó r e g o  b r a ł  k to

A A  P A ŹD Z IE R N IK A  prze- niektórym dyrektorom
wodniczący Zakładowego równikom, potwierdziła jak'wyżej plus teszoze jeden wice- mieszkaniowej przedsiębiorstwo be praktyka*Twiana i 'w ińńyćh za- chciał.
K o m i t e t u  Założycielskie- d y r e k to r ,  k ie r o w n ic y  d z ia łó w  i  d z le  m o g ło  p r z y  t e j  s p r a w ie  zasp o  k ła d a c h .  Z a  p r z y k ła d e m  d y r e k to -  P O R A  z a k o ń c z y ć  te  r e la c ję . . .  h u -

gO NSZZ „Solidarność” W  A  Z A C Z Ę Ł O  s ię  w s z y s tk o  n a  t y -  p rz e w o d n ic z ą c y  Z S M P ) z m ie n i ła  k o ić  ró w n ie ż  p o tr z e b ę  je d n e j  w y -  r a  ró w rv ,e i  Ra d a  Z a k ła d o w a  w y -  k ie m  n ę k a ją c y c h  k o n s e r w .
n r z e d « ; ip h in r < U w ip  r y b a c k im  d iz ie ń  p rZ € d  w y rn ie n :o n ą  na  w s tę -  w ię c  te n  p rz y d z ń a ł. S e g m e n t d o s ta ł c z e k u ją c e j w t r u d n y c h  w a r u n k a c h  d 2 ie I=,»a  d o n re k  d o  s w o je j  d y s p o z y -  w  p r z e d s ię b io r s tw ie  a ś c iś le j^  m,, V , , _ pi€ datą kieoy to dwa wydziały ------ - ---------*-•-» -— • • - ■ •
»»Gryf Lechosław Laski Od- — P r z e ła d u n k i  i A r m a to r s k i  O ś ro -
czytał wicemmistrowi Nestoro- R e m o n to w y  — z a g r o z i ły  s t r a j -  
wiczowd i zaproszonemu spe- k ie m . D z iś  ju ż  n .ew aż .ne

. . .  ... - , . wtedy poszło Woźne że przy o-
cjaime z Warszawy inspektor o- kazji wyciągnięto na forum pu- 
wi Najwyższej Izby Kontroli bliiczne sprawy o których przed- 
piano zawierające zarzuty za- ‘I™ ” , przedeięuiorstwie mOwito f - - -  _ j - j  j  i- S1g po kątach, sprawy bardzo ważłogl pod adresem dyrekcji ne dla stworzenia i u>trz>-mania 
przedsiębiorstwa. Członkowie dobrej atmosfery nie tylko w tych 
komitetu przyszli na spotkanie dwóch Wydm a lach ale w całym 
» »«»-i,- AtI, przedsiębiorstwie. Ze otwarcie po-Z teczką pełną dokumentów, wiedziano o podziale na równych 
Laski czytał: — Przedstawione i równiejszych, 
wyżej fakty zostały w większo- Na przykład domkl — segmen- 
ści przez nas udokumentowane ty w szeregowcu na Kmiecej na
I posiadamy oryginały pism w ic e d y r e k to r  H e n r y k  K L e c z  te n  m te n k a n io w y e h  rodziny
ŚWiad«aą«ydł O prawdziwości le jik a  400 osób c z o k a ją c > x -h  n a  m a  w  s z u f la d z ie  n ie s p o d z ia n k ę !  p r a c o w n ik a ’ *. C z y l i  — w y p r o w a d ź -

J f ® W i t l

r ó w n i e j ® !

cjl. P o d o b n ie  u c z y n i ł  d z ia ł  s o c ja l -  d z ia le  s o c ja ln y m , sp rzedaw a> no 
n y .  I  k ie r o w n ik  te g o  d z ia łu  H em - w y b r a n y m  p r a c o w n ik o m  m ię s o  i 
r y k  R ... k o n s e r w y  z n is k ą ,  6 -p ro ć e m to w ą

L o k a t o r z y  d o m k u  . .d y ie k c y jm e -  m a r j:ą B y ia  t o  ż y w n o ś ć  p rze zm a - 
go ”  o p ła c a l i  J e d y n ie  u lg o w e  s ta w -  c z o n a  d la  o ś r o d k ó w  w c z a s o w y c h  i 
k i  za w y ż y w ie n ie ,  m e  p o n o s z ą c  ;n -  na  s ta t k i  K ie d y  w e  w rz e ś n iu  z a ło -  
n y c h  k o s z te w  p o b y tu  w  o ś r o d k u .  ga  za c z ę ła  g ło ś n o  o  t y m  m ó w ić  
W  o g ó le  te  p u n k t y  r e g u la m in u  o s ta tn ią  p a r t ię  k o n s e r w  w y w ie z ń o -  
p r a c o w n ic z e g o  k tó r e  d o ty c z ą  w y -  n<t za b ra m ę ,  de D o m iu  R y b a k a  
p o e z y n k u  w  o ś ro d k a c h  z a k ła d o -  j  z ło ż o n o , w  b ib l io te c e  
w y c ł i .  d y r e k to r ó w  ja k b y  n ie  c b o -  A ie  ju ż  b y ło  za póż>no, ż e b y  
w ią z y w a ły  Z w ią z k o w c y  u s t a l i l i  (a m o ż n a  b y ło  c o k o lw ie k  u k r y ć  p rz e d  
k o n t r o la  N I K  p o tw ie r d z i ła )  że n a  lu d ź m i.  Z a ło g a  d o ś ć  m ia ła  ró ż -  
p r z y k ła d  k o r z y s ta n ie  z m o n a  le ż -  n yC h  m a ta c tw ,  p r z e p r o w a d z a n y c h  
n y c h  u lg  p rz e z  ' r o d z in ę  d y r e k to r a  za je j  p le c a m i fa ib o  z g o ła  n a  je j  
M a r iu s z a  R  w  d w ó c h  w c z a s o w y c h  o c z a c h  a le  zawsrce — j e j  k o s z -  
o ś ro d k a e h  f.nad m o rz o m  i  w  g ó - te rn ). N I K  z r o b i ł  s w o je . R e s z ta  — 
r a c h )  k o s z to w a  ło  la te m  z a ło g ę  9 \n-iiec r e a liz a c ja  s ta n o w e  z w  h 
. .G r y f a ”  17 t y s ię c y  z ło ty c h .  w n io s k ó w  p e r s o n a ln y c h  a w łę c

*” *  r e k to r  R. w p ł a c i ł .  tę  s u m ę  d o  o d ś w ie ż e n ie  . c ię ż k ie j  a tm o s fe ry
tych niepokojących ustaleń, m ie s z k a n ie  K o m is ja  m ie e z k a n io -  P i i « »  m c n ć s te re tw a . przyznające ka d y r e k to - a  d o  w ła s n e j  w l ^  Jes t k a s y ‘ ' a  ~ d o  K o m is j i  ' R o b o tn ic z e j  S l < 5 y 'litow i**k t ó r a  p o c z u ła  
łe d n a łr» /»  K n m 'J o t  w a  ( w ic e d y r e k t o r  p rz e w o d n ic z ą c y  f i i m i e  t r z e c i  s e g m e n t!  T r z y m a ł je  z Jego s t r o n y  a .k .e m  m ie ś c i  b . .z -  z p rz e k ą s e m , że o lu k s u -  s<ę g o s p o d a rz e m  w e  w ła s n y m
je u T ia « z c  a o n u t l  A a io z y c ie iS M  R<3dy 2̂ a.k }s^ o w e j i s e k r e ta r z  K o r n i -  s ie d e m  m ie s ię c y , c z e k a ją c  n a  t e n  n re g o  g d y ż  b l iź n i  ó w  o t r z y m a  p o  Fa.-h  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  b o  w  p r z e d s ię b io r s tw ie .  k ła d ą c  k re s
¿Wiązkow  Zawodowych nie jest t e tu  Z a k ła d o w e g o  1 s e k r e ta r z  t e j -  s z c z ę ś l iw y  d z ie ń . D y r e k to r z y  z a -  n im  m ie s z k a n ie . P o d o is a ł s ię  p o d  ( fo rn k u  „ d y r e k t o r s k im ”  z e p s u ty  p r a k t y k o m ,  rd e u ca so d -n d o n ym

w  tej całej nieładnej 
jeden jasny promyk

organem rewizyjnym, ma ogra- t e  k o m is j i)  w y b r n ę ła  z k ło -p o tu  m ie n ia  ją  s ię  s e g m e n ta m i,
niozone możliwości badania ^  r o z g ła s z a ją c  s p e c ja Ł n ie . t e  ta -  s ja  w y w ę s z ą  o g ło s z e n ie
n i c z o n e  możliwości k ie  d a m k i  są D o w ie d z ia ł  s ię  te n  o to .. Jed e n  d o m e k  za 160 ty s ię c y  d a n
f a  i  to W . ZainłcresowaJłsmy się jrto m is )  s ię  d o w ie d z ie ć .  1 d z ię k i  { re s z ta  na  30 la t )  i  k t o  c h c e . p o -
n!m| jedynie pod presją załogi te m u  je d e n  s e g m e n t p r z y p a d ł  d y -  W m ie n  w c ią g u  d w ó c h  d n i  z g ło s ić  JEST 
przedsiębiorstwa Dotychczas*»- r e k to r o w i  M a r iu s z o w i f t .  a d r u g i  s ię ... i t d  T r z e c i  s e g m e n t o t r z y m a ł  s p r a w ; €
. . . .  „ „ » L u « ! .  —  le k a r z o w i z a k ła d o w e m u , k t ó r y  o jc ie c  w ie lo d z ie tn e j  r o d ź m y  d łu -  n . F . i r i f l  '  W l , . ń v . a k , i ! !  «-;«WC ustalema wymagają zaan- zre,rw!ą szybko zrezygnował D r u g i  gołetnl pracownik I do tego przy- Dyrektorzy nie w pr  1
gaźowaaia kontroli państwowej, domek otrzymał więc wicedyrek- cteiału nikt już nie miał zastrze- do liowyc * mieszkań i juz ssę

N IK  g r z e b a ł  w dokumentach tc,r Zdtóetaw J Nie d la  s ie b ie  — żeń. chyba nic wprowadza. Komisja
do końca listopada. Większość “ żV ^ 1 -  ¿ S S S S S F S Ź S K F T Z Z  R .h o to !« , w  „Gryfic” ra.rcoo , .  ̂ ......................................
zarzutów, jakie załoga stawiała nte — lecz dia eyna w wojsku! ku z przyznaniem jednego seg- nóWała, aby 6 luksusowych ależ zaT-auty dotyczące dość s*wo-

k o m i-  t y m  na  p ie rw s z y m  m ie js c u  -p rz e -  j ^ - t  T na  p r z y k ła d  b o t łe r .  In n y c h
jest wodr lezący Rady Zakładowej Bog- nie licząc. TY LE  Że CO to za. pożal się

W lie d  y r e k t o r  H en .rv*k  K  b r o n i ł  _  . ’  __. • .
o OTiei O O M  M i i « » « ,  ar- Boże, przywileje. Trochę więk 
y Do Pobierowa jeździł jsk sze mies2&afii«, miejsce ni 

|b.iżt-cwo wczasach, puszka konserw...
Istotnie zdarzało kie: brał dele- r  -„ „ a c0h!p aninie weac<e ! leźdzU służbowym samo- '~zv v,?l t0 Psuc SODie opinię w
chodem ónałać eie w PoMerowie w zamian za tak — mtęazy na- 
Ko-to r rorTn- nrzetazd ko- rv\ mówiąc — mizerne karzy-
nrtuie ok. tysiąca złotych... _ ści?

rów- T . Z IE L IŃ S K I

Specjaliści zwracają uwagę 
na wielkie ryzyko stosowania 
azotanów i azotynów, jako 
środków* konserwacji żywności
(chodzi o zahamowanie rozwoju 
bakterii, drożdży i pleśni). Do­
daje się je głównie do peklowa­
nego mięsa i serów twardych. 
Azotany i azotyny mogą wpły­
wać na powstawanie w orga­
nizmie ludzkim substancji tok­
sycznych, a nawet — w szcze­
gólnych okolicznościach — ra­
kotwórczych. Ponieważ nasz 
przemysł, pod naciskiem eks­
pertów, przyrzekł wycofać te 
środki konserwujące do końca 
1930 roku, warto by zaintereso­
wać się realizacją podjętego 
zobowiązania.

O poziomie azotanów w roś­
linach decyduje też jakość na­

wożenia. Przedawkowanie gle­
by nawozami azotowymi w u- 
prawach ogrodniczych ma duży 
wpływ na pogorszenie się 
wskaźnika obecności tego zwią­
zku w takich warzywach jak: 
szpinak, sałata, seler, rzodkiew­
ka, pietruszka i marchew.

JA K  W IA DO M O  długotrwały 
niedobór w organizmie ludzkim  
jodu może doprowadzić do cho­
roby, zwanej wolem. Jodu bra­
kuje zazwyczaj w rejonach 
podgórskich. Dlatego też produ­
kuje się i sprzedaje w tej częś­
ci kraju specjalną sól wzboga­
coną o ten cenny pierwiastek. 
Ale kto wydał zarządzenie, by 
sól taką rozprowadzono rów­
nież w innych województwach? 
Przecież nadmiar jodu jest 
szkodliwy. Powoduje np. nad­
czynność tarczycy. Natomiast z 
uporem godnym lepszej sprawy 
handel nie wprowadza na ry ­
nek soli kamiennej z Wieliczki, 
zdaniem ekspertów najbogatszej 
na świecie pod względem za­
wartości mikroelementów, nie­
zbędnych dla naszego organiz­
mu. Tradycyjnie serwuje się 
nam wyłącznie sól warzoną, a 
więc wyjałowioną z tak istot­
nych pierwiastków jak wapń 
i magnez.

Innym przykładem niezrozu­
miałych posunięć jest niedaw­
na afera ze „sztucznymi ognia­
mi”, które w okresie minionych 
świąt spowodowały na Dolnym 
Śląsku wypadki zatrucia bawią­
cych się nimi dzieci Artykuł 
ten, produkowane przez Spół­
dzielnię Pracy Przemysłu Che­
micznego „San” w  Jarosławiu, 
a zawierający — jak wynika z 
nadruku na opakowaniu — 45 
proc. trucizny azotanu baru, do­
puszczony został do sprzedaży 
przez... Ministerstwo Zdrowia.

Nieskuteczność działania or­
ganów kontroli pogłębia fakt, 
że o ile w dziedzinie badania 
żywności uchwalona została 
przed dziesięciu laty specjalna 
ustawa sejmowa, tak w spra­
wie „przedmiotów użytku” *o- 
bowiązuje zdeaktualizowane i 
odbiegające od dzisiejszych rea­
liów zarządzenie Prezydenta RP 
z roku... 1923.

Julian M IK O ŁA JC ZA K  (PAP)

Iluzjonista -  duchowny
KO SCIO Ł katolicki, który 

początkowo surowo zwalczał 
takie świeckie rozrywki jak  
iluzjonizm, uznał kilkaset łat 
później za świętego jednego z 
mistrzów tej sztuki. Jest nim  
Giovanni Bosco, włoski iluzjo­
nista i duchowny, założyciel 
zakonu Salezjanów. Żył w la­
tach 1815— 1888. Urodził się w  
małej miejscowości pod T ury . 
nem w ubogiej rodzinie chłop­
skiej. Już jako chłopiec wymy­
ślał różne magiczne sztuki i 
bawił nimi swych rówieśników 
Później, aby zdobyć środki na 
naukę w seminarium duchow­
nym, dawał przedstawienia na

Walka
z plakatowaniem

F R A N C U Z I  o p a te n to w a li  s p e c ja ł - 1 
ną  s o b s te m c ję  d o  m a lo w a n ia  ś c ia n  
1 p ło tó w ,  k tó r a  u n ie m o ż l iw ia  n ie ­
le g a ln e  n a k le ja n ie  p la k a tó w  P r e ­
p a r a t  to n  z a w ie ra  o -ko lo  15 p ro c . 
s te a -ry n ó a m i s lu m ó n iu e n  i  30 p ro c . 
o le ju  k r z e m o w e g o  ro z c ie ń c z o n y c h  
w  ro z p u s z c z a  in i- k u  o r g a n ic z n y m  
O g ło s z e n ia  i  p la k a t y  n a k le jo n e  na  
ś c ia n ę  p o k r y ta  p re p a ra - te m  s p a d a ­
ją  p o d  w p ły w e m  w ła s n e g o  c ię ż a ­
r u  p o  7ineu4.ra li7 .ow a n lu  s ię  k i c iu .  
Ś c ia n a  z a c h o w u je  s w o je  w la ś c i-w c -  
ś e i m ‘<mo w i t t o k r o t n v c h  n a k le ja A 
W y p -s la z e k  z  p o w r o z a  -s p e łn ia  rn - 
r s e n ia  w ła d z  w ię k s z o ś c i rw la e t 
ś w ia ta .

jarmarkach i odpustach. Już 
jako duchowny założył towarzy 
stwo iluż jon istyczne liczące do 
miliona członków. Kanonizowa­
ny w  1934 r., został patronem 
iluzjonistów. Wielką czcią cie­
szy się zwłaszcza we Włoszech, 
Hiszpanii i PortugaliŁ________

Karnawałowa moda

(CAF)

J. D. Gilman i John Cliye

KG-20

Przełożył Andrzej Pakuła
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— Pilnuj szewcze kopyta — odparł krótko Croas- 
dell.

—- O czym ty mówisz?
— Nie jestem agentem, Gene. Jestem przede wszy­

stkim pilotem... a ostatnio urzędnikiem pracującym 
dla wywiadu.

— Ależ masz okazję przestać być urzędnikiem.
— Posłuchaj, Gene, ja  się zupełnie nie n a d a ję  do 

pracy w terenie. To wszystko mi się nie podoba.
— Boisz się? — spytał cicho Vandamme po chwili.
— Tak. Boję się też, że wyjdę na półgłówka. A ty 

3tę nie boisz?
— Jasne, że tak.
— No więc, nie mam zamiaru bawić się w ta j­

nego agenta. Chcę jak  najprędzej dostać się do ja ­
kiegoś dywizjonu, gdzie na ziemi mam przyjaciół, a 
wrogów w powietrzu, gdzie przyjaciele mają czerwo­
no-biało-niebieskie oznaczenia, a wrogowie czarne 
krzyże.

— Tylko że nie zawsze tak jest — odparł Vandam­
me. — Ostatnio nieprzyjaciel też ma barwy czerwo- 
no-bialo-niebieskie. A co będzie, jeżeli odmówisz u- 
dzlalu w te j akcji?

Croasdell zastanawiał się przez chwilę.
— Mogliby mnie zaklasyfikować jako NB.
-r- A co to takiego?
— NB to znaczy Niedostateczna Bojowość. Został­

bym zdegradowany, dostałbym jakąś parszywą pracę. 
Może nawet odebrano by mi patent oficerski, cho­
ciaż z tym byłoby im trudno.

— Zdawało m i się, że chcesz znowu latać.
— Chcę.
— No to historio z NB nie bardzo by ci w tym 

pomogła.
— Wcale nie byłoby im łatwo wlepić mi kategorię 

NB  — upierał się Croasdell. — Mieliby kłopot z tym  
— mówiąc to, poklepał wstążeczkę Krzyża Zasłużone­
go Lotnika. — A gdyby Dyrektor spróbował m i to 
zrobić, podniósłbym piekielny raban. Miałbym szansę 
na przydział do jakiegoś dywizjonu, choćby dlatego, 
że chcieliby mnie uciszyć.

148
Vandamme spojrzał na niego ze zniecierpliwieniem.
— Co tobie właściwie jest? Przeraża cię każdy no­

wy projekt. Chciałbyś, żeby wojna była łatwa i przy­
jemna, a ty żebyś siedział sobie wygodnie w  tym, 
swoim dywizjonie, pułku, samolocie. Rób co do ciebie 
należy, chłopie, i nie sprawiaj innym zawodu. Chcesz 
być dumny, to udowodnij, że masz z czego.

Croasdeila zaskoczyła gwałtowność, z jaką Vandam-  
me wypowiedział te słowa. Spojrzał na niego ukrad­
kiem. Amerykanin miał zaciśnięte ponuro usta i  
przez zmrużone oczy patrzał przed siebie, na drogę. 
Croasdell zerknął na szybkościomierz. Jechali z pręd­
kością 110 kmfgodz. po prostym odcinku drogi.

— Niepotrzebnie znęcasz się nad samochodem, Ge- 
ne — powiedział cicho. — A może zamierzasz wystar­
tować?

Yandamme spojrzał na szybkościomierz i roześmiał 
się, popuszczając pedał gazu.

— Dlaczego tak się gorączkujesz? -v- spytał Croas- 
dell. — Cokolwiek postanowimy, nie będzie to prze­
cież miało wpływu na losy wojny.

— Ja już postanowiłem.
. — Tak?

— Chcę spróbować.
Croasdell zamilkł. Przejechali wieś, po której po­

znał, że są już prawie w  Polebrook. Było późne let­
nie popołudnie. Przed nim i, na wiejskich błoniach 
stała grupka ludzi z zadartymi głowami. Vandamme 
zwolnił i zjechał na pobocze. Obaj wysiedli i osła­
niając oczy spojrzeli w  jasne niebo. Tuż nad okala- 
jąci/mi horyzont drzewami pojawiły się charaktery­
styczne sylwetki Latających Fortec, zgrupowanych w 
kluczach po cztery maszyny i zaczęły krążyć nad lot­
niskiem.

— Wracają z akcji — powiedział Vandamme. — 
Nie mieli lekko! Coś dziurawe te klucze...

— Dużo więcej wyleciało niż wraca — powiedziała 
starsza kobieta stojąca obok jeepa. — Wiem, co mó- 
wię... bo my je liczymy przed i po... — wyjaśniła. 
— Moja córka ma to bazie chłopaka Lata na Fortecy.

— Ńa pewno nic mu się nie stało —  rzekł Van- 
damme.
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Pom ysł zro d zi! się w  Szczecin ie

1000 i 1 PROBLEMÓW w eka na rozwiązanie w polskiej kul­
turze fizycznej. Mimo bowiem ciągłych reorganizacji, potężne­
go pliku uchwał i zarządzeń najwyższych władz partyjnych i 
administracyjnych kraju — struktura polskiego sportu jest 
wadliwa, brak także usankcjonowanych prawem zasad finan­
sowania sportu. Ponadto w ostatnich latach wszystkie siły i 
środki skierowano na wyczynu Sport masowy pozostawiono na 
boczn3'm, zapomnianym torze. Skutki tego znamy doskonale.

W sobotę
podpisano porozumienie

Powstał MOSiR 
gospodarki morskiej

PRZEDSTAW ICIELE przed­
siębiorstw gospodarki morskiej 
ze Szczecina podpisali w sobo­
tę porozumienie o powołaniu 
Międzyzakładowego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji Przedsię­
biorstw Gospodarki Morskiej. 
W chwili obecnej podejmuje 
się prace związane z powoła 
niem MOSiR PGM.

MOSiR będzie zajmował się 
krzewieniem S popularyzacją 
sportu wśród załóg przedsię­
biorstw gospodarki morskiej. 
Będzie on także organizował i 
współorganizował festyny i im­
prezy sportowo-rekreacyjne. W  
MOSiR będą zatrudnieni trene­
rzy i wysokiej klasy zawodnicy 
M KS Pogoń. Tym  samym sfcoń 
czy się 2 dotychczasową fikcją 
„cichych etatów”

DANUTA CAŁY SKOCZYŁA 
WZV.VZ 18» CM

W  W A Ł B R Z Y C H U  o d b y ły  a ię  Ha­
lo w e  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  w  le k k o -  
M ie ty c e .  N a jH op& ze w y m ó k ł uzyw k-a ll 
m atóom /ko -w .e D a n u ta  1 A n d m ze j 
C a ły .  D a n u ta  C a ły  w y g r a ła  stock. 
w a w y d  d o b r y m  w y n itJ i ie m  tao oro , 
6  185 o m  mtoOsmalln-ic s t r ą c i ła .  W y ­
g r a ła  oma rów m ie fc  skoS t w  d a l  — 
I.OT m  A n d r z e j  C a ły  z o s ta ł z w y ­
c ię z c ą  w b ie g u  na  60 m  pp t .  w  c a *  
« i«  Ł.5 sek .

8UKCES BADMINTONISTdW 
POLSKI W „PUCHARZE 

HELYETII" *

S U K C E S  o d m ie ś ll p o le c  y  h a d m fln -  
tan-isśei w m iię d z y -n a ro d o w y tn  tu tr -  
ftte jm  o  ..P u c h a r  H e L v e t i i”  w  Sa-rtd 
Je f lo r d ,  P o tó k a  z a ję ła  c z w a r te  
m -ie jso e  w y p rz e d z a jc ie  M m lam id ię , 
A fu s tir ię , le ia ia de ę, S z w a jc a r ię  i 
F r a n c ję .  P rz e d  P o ls k ą  a n a ia c tły  s ię  
to.k3rw3.ia, N o r w e g ia  o r a z  W a lia ..

S P R J N T B R S K I B IB O  
L U N  D B A E C K A

W E  W Ł O S K IE J  m ie js c o w o ś c i 
P re d a z z  o d b y ł  s ię  b ie g  n a r c ia r s k i  
„M a rc fa tk w ig a ”  na  d y s ta n s ie  70 tom. 
Z w y c ię ż y ł  S z w e d  L u n d ib a e c to , k t ó ­
r y  p o k o n a ł  t ra s ę  w  c z a s ie  — 
3:19.38, c o  d a ,je  p rz e c ię tn ą ' s z y b k o ś ć  
o k o ło  22 fcm /igodz. Z w y c ię z c a  w y -  
j»r®edn>ił Fra-nc-uza P ii-erra tta z a le d ­
w ie  o  8 sek .

W  B A D  W IE S & E E  ro z e g ra n o  na ,r 
e la r s k i  s la lo m  s p e c ja ln y  mężc-zy-zm., 
z a lic z a m y  dio p -u iru k tac jl p u c h a r u  
E u r o p y .  Z w y c ię ż y ł  F r a n c u z  Ca.nac 
p r z e d  S z w a jc a r e m  S o n d o rg g e rc m  i 
A u s t r ia k ie m  H e id e g g e re m . W  łą c z ­
n e j  p u n k t a c j i  p u c h a m i p r o w a d z i 
A u s t r ia k  R le d e fls p e rg e r  109 p k t . .  
p rz e d  S z w a jc a r e m  S o n d e re g g e re m  1 
FLaschib-ergeirom  ( A u s t r ia )  — 5« ptot.

S T E N k lA R K  Z W Y C IĘ Ż A  
W  S L A L O M IE  G IG A N C IE

¡N A R C IA R S K I s ia le m  g ig a m i m ę ż ­
c z y z n  o  p u c h a r  ś w ia ta ,  ro z e g ra m y  
w  s z w a jc a rs k im  A d e lib o d e n , z a k o ń ­
c z y ł  s ię  z d e c y d o w a n y m  z w y c ię ­
s tw e m  S z w e d a  S itenm sintoa. W y p r z e  
d ff i ił  om o  1,70 s e k . A u s t r ia k a  
O r la i- r .s ik y ’e g o  i  J iig c s ło w ia m c in a  
S t r e la ,  S te n m a r k  u m o c n i ł  s w ą

Cemwiszą pozycję w  łąetanej pumik- 
cP pucharu.

K IL K A  miesięcy temu na ła­
mach naszego pisma prowadzi­
liśmy dyskusję poświęconą 
problemom polskiej, a tym sa­
mym i szczecińskiej, kulturze 
fizycznej. Zabierali głos dzia­
łacze i sympatycy sportu. Do­
konywano analiz, szukano przy­
czyn wyjścia z impasu. Głosy 
kurierowej debaty i innych dy­
skusji bacznie obserwowali lu­
dzie zajmujący kierownicze sla 
nowiska w sporcie. Niestety, 
•wielu postulatów nie zrealizo­
wano, choć wymagały szybkie­
go wprowadzenia w życie. Coś 
się jednak dzieje w polskim 
sporcie. Oto G KKFiS zapowia­
da usprawnienie struktury or­
ganizacyjnej polskiego sportu. 
Dwa warianty projektu opraco­
wanego przei władze centralne 
są poddane pod dyskusję — do 
sprawy tej wrócimy niebawem. 
Również szczecińskie władze 
sportowe zdecydowały się wpro 
wadzić poprawki w  strukturze 
woj. sportu. Właśnie w woje­
wództwach najbardziej odczuwa 
<dę zmiany jakie  zaszły w na­
szym kra ju  po Sierpniu. Kluiby, 
zajmujące się w zasadzie wy­
czynem, poddano ostrej kryty­
ce. Nic zresztą dziwnego. W wy 
niku bowiem działań podejmo­
wanych na przestrzeni wielu 
łat kluby sportowe związano 
mocnymi węzłami z zakładami 
pracy. Kluby były i są finan­
sowane także przez zakłady pa­
tronackie, sportowcy są na eta­
tach zakładów opiekuńczych, 
zarządy klubów składają się w 
większości z pracowników tych 
zakładów przy których działają 
kluby, a na czele zarządu naj­
częściej stoi dyrektor przedsię­
biorstwa. Kluby sportowe nie­
wiele jednak świadczą na rzecz 
załóg. Po prostu sportem ma­
sowym najczęściej nie zajmo­
wały się.

ZA KŁA DO W E  
OŚRODKI SPORTU

K LU B Y sportowe znalazły 
się w impasie m. in dlatego po­
nieważ runęła potężna organi­
zacja sportu związkowego, któ­
ra niebagatelne kwoty prze­
kazywała na sport wyczynowy. 
Odradzający się ruch związko­
wy co prawda nie stroni od 
sportu, ale jeszcze nie wypra­
cował form współdziałania czy 
współuczestniczenia w rozwoju 
i popularyzacji sportu.

C Z A S  b ie g n ie  n ie u b ła g a n ie  — 
a b y  n ie  u t r a c ić  d o r o b k u  n a le ż y , 
p o d ją ć  j a k  n a js z y b c ie j  d z ia ła n ia .  
W y c h o d z ą c  z ta k ie g o  w ła ś n ie  za ­
ło ż e n ia  W o je w ó d z k a  F e d e ra c ja  
S p o r tu  w  S z c z e c in ie  o p ra c o w a ła  
,,z a s a d y  o r g a n iz a c j i  i  r o z w o ju  z a ­
k ła d o w y c h  1 m ię d z y z a k ła d o w y c h  
k lu b ó w  s p o r to w y c h  w  n a s z y m  w o ­
je w ó d z tw ie . ”  W F S  z a r z u c iła  d a w n e  
p r a k t y k i  i  s w y m  z a s ię g ie m  ch ce  
o b ją ć  n ie  t y l k o  w y b r a n ą  g ru p ę  
k lu b ó w ,  a w s z y s tk ie  d z ia ła ją c e  w  
n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  k lu b y  s p o r ­
to w e . J e s t t o  b a rd z o  w a ż n e . P o ­
p r z e d n io  b o w ie m  s ta le  z a w ę ż a n o  
d z ia ła ln o ś ć  k lu b ó w ,  to te ż  b y ło  Ic h  
c o ra z  m n ie j .  D r u g i  w a ż n y  p u n k t  
„ z a s a d ” , t o  to ,  że K lu b  to  n ie  
ty l ik o  o r g a n iz a c ja  s k u p ia ją c a  w y ­
b i t n y c h  w y c z y n o w c ó w ,  a le  w s z y s t­
k ic h  p r a c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io r s tw a  
(c z y  p r z e d s ię b io r s tw  w  p r z y p a d k u  
k lu b u  m ię d z y z a k ła d o w e g o ,  k t ó r z y  
c h c ą  u p r a w ia ć  s p o r t  d la  z d r o w ia ,  
d la  re la k s u .  K lu b  b ę d z ie  w ię c  o rg a  
n iz o w a ł  ta k ż e  tz w .  s p o r t  m a s o w y , 
t u r n ie je ,  f e s t y n y  i t d .  T a  n o w a  
rz e c z  n ie  j e s t  c a łk o w ic ie  n o w a . W  
n ie k tó r y c h  k lu b a c h  n a s z e g o  w o ­
jew ództw a *  m niejszym  Łub w ię k -:

s z y m  p o w o d z e n ie m  s to s o w a n o  to  
w  p rz e s z ło ś c i ( S ta l S to c z n ia , W l-  
s k o r d ) .  O  t y c h  s p ra w a c h  m ó w io n o  
ta k ż e  w  d y s k u s j i  p r o w a d z o n e j na 
ła m a c h  „ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  
W ła ś n ie  n a s i d y s k u ta n c i  m . in .  d y r .  
E d w a r d  W ia te r  *  P Ź M  — p re zes  
M K S  P o g o ń  — w y s u n ą ł  p r o p o z y ­
c ję  p o w o ły w a n ia  o ś r o d k ó w  s p o r tu  i  
r e k r e a c j i .  W  p r z y p a d k u  m o r s k ie g o  
k lu b u  m ia ł  t o  b y ć  M o r s k i  (b ą d ź  
M ię d z y z a k ła d o w y )  O ś ro d e k  S p o r tu  
i  R e k r e a c j i .  W ła ś n ie  w  o g ło s z o n y c h  
.z a s a d a c h ”  p o le c a  s ię  tw o r z e n ie  

ta k ic h  o ś r o d k ó w .  Z M O S iR , j a k o  w y  
d z ie lo n e , s p e c ja l is ty c z n e  k o m ó r k i  
z a k ła d ó w  p r a c y  a d m in is t r o w a ły b y  
o b ie k ta m i i  u r z ą d z e n ia m i s p o r to ­
w y m i ,  w s p ó łd z ia ła ły b y  z k lu b e m  w  
u m a s o w ie n iu  i  p o p u la r y z a c j i  s p o r ­
t u  a t a k ie  p r o w a d z e n iu  z a ję ć  s p o t*  
to w y c h  l  im p re z .

N IE  wszystkie sprawy ogło­
szonych zasad organizacji i roz­
woju zakładowych i międzyza­
kładowych klubów sportowych 
w woj. szczecińskim zostały 
dopracowane do końca. Sądzi­
my jednak, że życie wniesie 
poprawki. Wydaje się że sama 
myśl ponownego ścisłego po­
wiązania sportu wyczynowego z 
tym co nazywamy sportem ma­
sowym odpowiada duchowi 
czasu. Wydzielenie wyczynu 
spowodowało bowiem olbrzymie 
straty właśnie dla wyczynu, a 
także dla sportu w ogóle. Błąd 
ten próbuje się naprawić — to 
bardzo dobrze. Rzecz jednak w 
tym aiby uczyniono to Jak naj­
szybciej. Sądzimy także, że kłu 
by w nowej postaci zostaną za­
aprobowane przez ruch związko 
wy — „Solidarność” i związki 
branżowe. Szczecińska propozy­
cja może znaleźć naśladowców 
w kraju  i ma szanse wejść na 
stałe do nowej struktury orga­
nizacyjnej polskiego sportu, 
która wcześniej czy później 
musi powstać.

Tadeusz REK

Turniej szermierczy

w Krakowie

A. Starz —
trzeci w szpadzie

W  K R A K O W IE  r o z e g ra n y  z o s ta ł 
t u r n i e j  s z e rm ie rc z y  ju n io r ó w ,  k t ó ­
r y  b y ł  s p ra w d z ia n e m  k a d r y  n a ro ­
d o w e j  te !  k a t e g o r i i  w ie k o w e j .  P o l­
s k i  Z w ią z e k  S z e rm ie r c z y  z a k w a l i f i ­
k o w a ł  d o  t y c h  z a w o d ó w  t r z e c h  re ­
p r e z e n ta n tó w  Ł ą c z n o ś c io w c a  Szcze­
c in :  L id ie  D ro ź d z ik ,  E w e  W ln la r z  
i  A r t u r a  S ta rz a . Z  t r ó j k i  t e j  w  k r a  
k o w s k lm  t u r n i e j u  n a j ie o ie j  z a o re -  
z e n to W a ł s ie  A . S ta rz ,  k t ó r y  z e ro -  
n a  70 z a w o d n ik ó w  a w a n s o w a ł do  
f i n a łu  w  s z p a d z ie  i  z a ją ł  o s ta te c z n ie  
t r z e c ie  m ie js c e . W  ro z g ry w k a c h  
f lo r e c is t e k  g d z ie  s ta r t o w a ło  50 za ­
w o d n ic z e k  L id ia  D r o ź d z ik  z a ję ła  w  
k o ń c o w e j  k la s y f i k a c j i  d z ie w ią te  
m ie js c e .  W y ż e  i  w y m ie n ie n i  s z e r­
m ie r z e  Ł ą c z n o ś c io w c a  D o w o ła n i zo­
s ta l i  na  z g r u p o w a n ia  k a d r y  ju n io ­
r ó w ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ie  w  lu t y m  w  
W a łc z u  i  D ż o n k o w ie .  (e )

Minął tydzień
0  Pierwszy medal 1931 roku dla Polski 0  O 1 punkt 
dalej @  RTN po raz 17 ®  A jednak reorganizacja.

ODBYŁO się )uż kilka im- 
pr&z o randze mistrzostw Eu­
ropy, także z udziałem Pola­
ków. Liczono na meda­
lową pozycją naszej łyż- 
wiarkl — E. Ferens. Nie 
udało się. Dopiero pod ko­
niec ubiegłego tygodnia 
pierwsze medale no mistrzo­
stwach Europy dla naszych 
barw wywalczyli bojerowcy. 
Dyscyplino ta w iwiocie jest 
mato popularna. Uprawiają 
ją zawodnicy z krajów pół­
nocnych. W Polsce mamy 
niezłe warunki, toteż żeglar­
stwo lodowe od lat jest w 
ścisłej światowej czotówce, 
Swoją wysoką klasę potwier­
dzić bojerowcy no ME roze­
granych w Szwecji. Wyrazem 
tego jest złoty medał Bogda­
na Kramero (JC Wielkopol­
ska) i brązowy Stanisławo 
Macuro (AZS Ołsztyn). A 
przecież na szóstej poizycfr 
sklasyfikowano Pole*o A, Do­
leckiego.

POD s«aÓcq i koszem to­
czą się zacięte pojedynki. 
Walczy ekstraklaso l Ił liga. 
W 1 lidze koszykówki męż­
czyzn lider, Śląsk Wrocław, 
przegrał w Łodzi z ŁKS; mi­
mo to nad-al jest no czele 
tabeli. Natomiast koszyk arki 
Wisły, po porażce i  Hutni­
kiem straciły przodownictwo. 
W ekstraklasie siatkówki 
mężczyzn, po porażce AZS 
Olsztyn i Hutnikiem, na cze­
le tabeli znajdują się 7 jed­
nakową liczbą punktów Hut­
nik Kraków i Legio W-wo — 
po 14 pkt Ołsztymamie mają 
13 pkt. Natomiast w Iktee 
kobiet nowym liderem zosta­
ły siatkarki Płomienia Sosno­
wiec.

W II lidze siatkówki Sial 
Stocznia kroczy od zwycię­
stwo do zwycięstwa, Ponie­
waż Wifoma tódż poniosło 
porażkę — stoczniowcy po­
większyli przewagę nad- tym 
zespołem i Posnonią do 3 
punktów. Jest to ciągłe ma­
ło, ote miejmy nadzieję, że 
w dalszych meczach szczeci­
nianie będą równie zacięcie 
ubiegać się a punkty, które 
już dziś mają wagę... ekstro 
klasy.

Gorzej wiedzie się zespo­
łom ll-ligowym w koszy­
kówce. Czarne przegrały 
spotkania i spadły na dale­
kie miejsce. Spójnio Star­
gard stawiała dzielny opór li­
derowi. ale przegrało i zamy­
ka tabelę. Pogoń z wyprawy 
do Stalowej Woli przywiozła 
punkty tylko za jeden zwy­
cięski mec2. Szczecinianie 
zajmują trzecie miejsce w 
tabeli mając podobnie jak 
Spójnio Gdańsk 15 pkt. A 
więc nadal trwa walka o 
drugie miejsce.

* * *
CO prawdo nie czos jesz­

cze rvo wielkie letnie imprezy

Bojerowy mistrz Europy Bogdan Kramer.
(CAF  -  T. Walczak)

rekreacyjne, piszemy jednak 
o nich dlatego, ponieważ w 
ubiegłym tygodniu ostatecz­
nie zatwierdzono regulamin 
tegorocznego Rekreacyjnego 
Turnieju Najlepszych. Odbę­
dzie się on już po raz 17. 
Tegoroczny RTN rozpocznie 
się zimą (luty) o zakończy w 
czerwcu. W okresie zimowo- 
wczesoowioseonym odbędą 
s»ę imprezy typu halowego I 
świetlicowe. Zainteresowanie 
RTN jest nodał duże » są­
dzimy, że będzie wzrastać w 
mictrę zbliżenia się terminów 
rozpoczęcia poszczególnych 
zawodów. Startować w nich 
będą przedstawiciele załóg 
szczecińskich zakładów pra­
cy. Oczywiście no zwycięz­
ców czekają liczne trofea. 
Przypominamy, że główną na- 
grodą jest puchar — za pierw 
$ze miejsce w klasyfikacji ge­
neralnej —  ufundowany przez 
redakcję „Kuriera Szczeciń­
skiego”. Największą nie­
wątpliwie nagrodą będzie 
radość ze startu. A cieszyć 
się będą nie tylko ci, którzy 
byli pierwsi, ale także wszy­
scy inni, którzy włośnie w 
tej imprezie mają okazję 
spróbowania swych sił.

WSRÔD wielu postulatów 
napływających do władz 
sportowych nie brakowało do 
tyczących zmiany struktury 
orgonizacyjnei polskiego spot 
tu. GKKFiS kategorycznie 
jednak oświadczył, że reor­
ganizacji me będzie. Będą 
natomiast udoskonalenia o- 
bowiązującej struktury. Życie 
pokazało, ie  nie da się na­
prawić kiepskiego modelu. 
Każda poprawko pogarsza \ 
tok już trudną sytuację ogniw 
sportu. Według obowiązują­
cej bowiem struktury, prawid­
łowy żywot mają zapewnio­
ny jedynie jednostki stojące 
na czele piromkfi GKKFiS ł 
Wydziały Kultury Fizycznej 
Sportu i Turystyki UW, Ni­
żej jest' już mgławica Co 
prawda nadal działają kluby, 
aie co to za działanie? Klu­
by nie wiedzą C 2 ym  rozporzą 
dzają dzisiaj, czym będą 
dysponować jutro. Mało kto 
myśli o następnym miesiącu.
Po prostu „wyschły" niektóre 
źródła finansowe, inne biją z 
mniejszą energią, o nowe 
jeszcze nie pracują. Tragicz­
nie przedstawia się sytuacjo 
w tzw. sporcie masowym. Tu 
naprawdę tylko some niewia­
dome. W tej przykrej sytuacji 
nie czas na mówienie o 
drobnych korektach organiza­
cyjnych — trzeba bowiem u- 
stałić nowy, odpowiadający 
duchowi czasu i potrzebom 
system zależności, Odpowie­
dzialności i pomocy. A więc 
nową strukturę organizacyj­
ną polskiego spo-rtu. Tar,

Rajd Mente Carlo
W  S T O L IC Y  M o n a c o  z a k b ń c z y ś  

s ię  p ie rw s z y  e ta p  49 S a m o c h o d o w e ­
g o  R a jd u  M-omte C a r lo .  D-oskicm ale 
s p is u je  s ię  f i ń s k i  K ie ro w c a  M lto k o -  
la .  k t ó r y  s ta r t u ją c  n a  „ A u d i  
Q u a t. ro "  o b ją ł  p r o w a d z e n ie  z  p rz e ­
w a g ą  5 m in u t  j  54 s e k . n a d  F r a n ­
c u z e m  T h e r ie r  (P o rs c h e )  i  je g o  
r o d a k ie m  R a g n o -t t im  (Rcma-uC-t 5 
A lp in e ) .

M îik k o la  w y g r a ł  w s z y s tk ie  sześć 
o d c in k ó w  s p e c ja ln y c h ,  roe eg .ra - 
nyc ih  n a  k r ę t y c h ,  p o k r y t y c h  lo d e m  
i  ś n ie g ie m  d ro g a c h  a lp e js k ic h .  
, ,A u d l  Q u a tt ro ”  z n a p ę d e m  na 
c z te r y  k o la  z d a ł p ie rw s z y  t r u d n y  
e g z a m in  w  w a r u n k a c h  z im o w y c h .  
M lk k o d ę  i  je g o  . .A u d i Q u a - tro ”  
c z e k a ją  J e d n a k  t r u d n e  m o m e n ty  w  
d r u g im  e ta p ie  n a  ■ t r a s :«  k tó re g o  
n a w ie r z c h n ie  d r ó g  są s u c h e  i  g d z ie  
s a m o c h o d y  ta k ie  j a k  . .P o rs c h e ” , 
., F ia  t  134 A b a r t h ”  i n o w e  „ R e ­
n a u l t  5 T u r  b o ”  p o w iif iin y . ra d z ić  so­
b ie  d u ż o  le p ie j
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WTOREK,
27 STYCZNIA

DZIŚ:
Angeli, Przybysław* 

JUTRO:
Walerego, Radomira

POGODA
ZACH M U RZENIE małe, 

po południu miejscami o- 
pady śniegu. Temp. do —2 
st. W iatry południowo-za­
chodnie do południowych, 
słabe do umiarkowanych.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1039,5 b P a  
(779,7 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: P O - „24 R o d z in y ” . 21.35 W  k r ę g u  r o d z i-  
Ł O Z N IC T W O  —  P o m o rz a n y : W E W N . n y .  22.10 T e a t r  W s p o m n ie ń  
— R e jo n o w y .  „ D w ie  h u m o r e s k i  w  s to s u n k u  d o

z w ie r z ą t ”  — „ J e le ń ”  i  „ K y n o lo g  W 
P R Z Y C H O D N IE  ro z te rc e ” . 23.10 J e z . a n g ie ls k i.

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  1 -  g.
1«—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 2(1—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j 12 -  g. 80—7: N a d  O d ra  18 — 
g, 8— 19; C H 1R . D Z IE C IĘ C A  -  W o1- 
c ie c h a  7 — g: 8—20.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  l l  (d o d . o d t r u t ­
k i  i t le n )  te l.  «22-46: K R Z Y W O ­
U S T E G O  7A  -  te l.  366-73: L E L E ­
W E L A  1 -  te l.  726-24: S T O Ł C Z Y N  
N a d  O d ra  80 -  t e ł  239-422: D Ą ­
B IE .  G r y f iń s k a  ¡3 -  te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł «25-28 i  
446-46 — g. 7—21.
K O L E J O W A  -  t e l  935.
U S Ł U G O W A  -  t e l  428-14. 473-15 -
g.- 8— 10.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  018.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jez . a n g ie ls k i.  15.05 Jez . r o ­
s y js k i .  15.30 S p o r t  i  za b a w a . 16.30 
S p o tk a n ie  w  Z O O . 17 W ia d o m o ś c i,  
g im n a s ty k a .  17.15 . .Z w ie r z ę ta  D o trze  
b u ja  n a s z e j o o m o c y ” . 17.45 Z ie m ia  
—  n ie s p o k o ln a  p la n e ta . 18.15 F i. lm v  
ry s u n k o w e .  13.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
Z a w o d y . 19.25 P ro g n o z a  o o g o d y . 
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  K a r o l  M a rk s  
20.55 O b ra z  o rz e z  te le fo n .  21.40 K r o ­
n ik a .  21.55 M u z y k a  M o z a rta .  22.45 
W ia d o m o ś c i.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..C zv1e to  ż y ­
c ie " ?  g. 19: P O L S K I — „ P a n  T a ­
d e u s z ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  — „C a ­
r e w ic z ”  K. 19.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l,
999; S T R A Ż  P 0 2 A R N A  — 998: P O ­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 98 !; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992: P O G O T O W IE  W O  
D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  —
994: P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — P R O G R A M  
356-96 1 359-55.

Ś r o d a

7.55 J e z . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „ K a r o l  M a r k s ” . 10.55 O b ra z  
o rz e z  te le fo n .  11.40 Z a w o d y . 12.05 
W ia d o m o ś c i.  12.45 Je z . a n g ie ls k i.  
15.18 F i lm  r u m . „ T y .  ta  i  O v id ” . 
17 W ia d o m o ś c i.  17.15 P r o g r a m  SDor 
to w y .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
T V  w e g . 19.25 P ro g n o z a  o o g o d y . 
k r o n ik a .  29 F i lm  k r y m .  „ T a ie m n ic a  
A f r o d y t y ” . 21.30 K r o n ik a  21.45 . .K o  
b ie ta  p r z y  te le fo n ie ” , 22.25 W ia d o ­
m o ś c i.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ N o r m a  R ae”  
g . 11.15. 13.30. 15.45. 18. 20.15. U S A . 
1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  
( te l .  380-04) „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a "  
R. 8.30. 11.30. 14.30. 17.30 20.30. U S A . 
1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) :  B A Ł T Y K
( te l .  733-35) „ N a  t r o p ie  k łu s o w n i­
k a ”  g. 15.30. C S R S : „U c ie c z k a  na 
A te n e ”  g. 17.15. 19.30. a n g . 1. 15 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) :  C O L O S S E U M  ( te l,  
458-18) „ T a je m n ic a  s z y f r u  M a r a b u ­
t a ”  g. 9.45. p o i. :  „ G l in a  c z y  ła1 - 
d a k ”  g . 11.15. 13.30 16. 20 f r „  L  18: 
. .R o b o tn ic y  80”  g 18. p o i. (seanse 
z a m k n . — w to r e k  i  ś ro d a ) :  P O L O ­
N I A  ( te ł .  22-18-34) „ S p o k o jn y  u r lo p "  
g . 13.30. 15. C S R S : „ T rz ę s ie n ie  z ie ­
m i ”  g. 11. 16.30. 19. U S A . I. 15 ( w to ­
r e k  1 ś ro d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ B a r b ó r k a ”  g . 17. o o l. :  .W e r o n ik a "  
K. 15. r u m .:  . .W o d z ire j”  g. ¡8. 20 
p o i. ,  1. 18; „K o z io ro ż e c  1”  g. 22, U S A , 
1. 18: ś ro d a : „ M i l i o n  w  w o r k u ”  g. 
10. 17, p o i. :  „ W e r o n ik a  w  k r a in ie  
c z a r ó w ”  g . ł l ,  13, r u m .;  „ A B B A ”  g. 
1S. 18. 20. s z w .: ..K o z io ro ż e c  1”  s. 
i i :  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) P rz e d  c i­
sza ”  g . 15.30. 18. 20.15. r u m .,  i.  15: 
Z A M E K  — „ P o je d y n c z o '7^ g. 18, 
s z w .. 1. 18: P R O M IE Ń  — .K a r in o ”  
g . 14: „ Ś m ie r ć  c z ło w ie k a  s k o r u m p o ­
w a n e g o ”  g. 16. 18.15. f r . .  1. 18:
T R A N S  —  „ K l in c z ”  g. 17 — p o i., 
1. 15; „ C o r łe o n e ”  g . 20 — w ł. ,  L  18; 
M A R S  — „ M a n d in g o ”  g. 16. 18.15.
20.30. w ł. .  1. 18: S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ P r z y p łv w  u c z u ć ”  g 17.30
19.30. f r . .  1. 18: M E W A  (Z e le c h o w o )
„ K i n g  K o n g ”  g. 17, U S A . 1. 12: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  .B e z  sk ru iD U - 
ł ó w "  g. 17.30. 19.30, f r . .  1 15: H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  „ R ó i ”  g. 17.30 U S A  
1. 12: 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ R o e k y  I I ”  
g . 18. U S A . I. 15: B A J K A  (P o lic e )  
„ R e w o lw e r ”  g. 17. 19. w ł . .  1. 18:
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ D y r y ­
g e n t”  g. 17. 19. p o i.. 1. 15: S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  „ E d u k a c ja  s p e c ja l­
n a ”  g . 17 ju g . .  I.  15: .1 2  o ra ć  A s te -  
r ix a ”  g . 19. f r . :  k o r a b  —  „ P ło n ą  
c v  w ie ż o w ie c ”  g. 17. 20, U S A . I .  15: 
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ I d ź  d o  m a ­
m y .  ta ta  p r a c u je ”  f r „  1. 18: G R Y F  
( G r y f in o )  „ R o b o tn ic y  80”  (seanse 
z a m k n .) :  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O jc ie c  
k r ó lo w e j ”  d o I . :  „ A g n ie s z k a  id z ie  na 
ś m ie r ć ”  w ł . .  1. 15: D A R  (S ta rg a r d )  
„ N o r m a  R a e ”  U S A . 1. 15: I N A  ( S ta r  
g a rd )  „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  i r „  L  W.

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  
15.55 O b ie k ty w .  36.15 D z ie n n ik .  16.30 
T V  K lu b  S e n io ra , 16.55 In te r s tU d io .  
17.20 T V  M ło d y c h  p rz e d s ta w ia  18 
F i lm  „ S t r u ś  p ę d z iw ia t r ” . 18.20 O p i­
s a n ie  ś w ia ta . 18.40 P K F .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 L e k a r z  ra d z i — s e rce  
d z ie c k a . 19.10 T e le tu r n ie j  „ S k o ja ­
r z e n ia " .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  
U S A  „ M a r t in  L u t h e r  K in g ”  — cz. 
I I I  21.40 F o r u m  e k o n o m is tó w . 22.25 
D z ie n n ik .  22.40 P r o s c e n iu m  13.25 
T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

15.55 Jęz . a n g . 16.25 Jęz. n ie m . 16.50 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „C a ła  n a ­
p r z ó d " .  17.29 „ S e k r e t y  k in a ” . 18 
M a g a z y n  „ S z k ie łk o  i  o k o ” . 19 P io ­
s e n k i  t y g o d n ia .  19.10 K r o n ik a .  19.30 
D z ie n n ik .  20 10 W to r e k  m e lo m a n a  — 
D a n g . F o u  T s 'o n g  i . . .  M a k s y m iu k .  
21.10 „24  g o d z in y ” . 21.20 „ C o  n a m  
d a le  m a tk a ? ”  21.50 T e a t r  F a k tu  
„P ro c e s  R u d o lfa  H o e s s a " . 23.20 Jez . 
a n g ie ls k i.

15.30 S tu d io  „R e la k s ” . 15.35 K a c łk  
m e lo m a n a . 16 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś ć  
c i.  16.30 G w ia z d y , o p o w ie ś c i,  le g e n ­
d y .  17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia . 17.30 
R a d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  „ P u n k t  w i ­
d z e n ia ” . 20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 
W ie c z ó r  w  S tu d iu  „ G a m a ” . 21.28 
T y d z ie ń  m u z y c z n y . 22.23 R ze szó w  na 
m u z y c z n e j a n te n ie .  23 W ia d o m o ś c i, 
in fo r m a c je  s p o r to w e  o ra z  „ P o le m i ­
k i ” . 23.15 T e a t r  P R . 0.03 K a le n d a rz  
k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  
z m e lo d ia  1 p io s e n k a  z P o z n a n ia .

P R O G R A M  I I

14 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io n ó w  
14.10 S u ita  o r k ie s t ro w a  „ D o n  K i ­
c h o t” . 14.25 L u d z ie  i  ic h  pa s je . 14.45 
M u z y k a  B e e th o v e n a . 15.35 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 Z  n a ­
g ra ń  W O S P R lT V . 16.40 R e d a k c y jn e  
fo r u m .  17 O p e re tk a . 17.30 K r a lo b r a -  
z y . 17,50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  18.05 
P o d  fa b r y c z n y m  d a c h e m . .8 25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.10 I n f o r -  
m a c le . ra d y . p r o p o z y c je  19 W ie c z ó r  
l i te r a c k o - m u z y c z n y .  19.03 K la s y c y  
m u z y k i  r o z r y w k o w e !  19.20 P o w ie ś ć  
m ie s ią c a  „ Ł a k n ie n ie ” . 19.40 P łv t v  
s ta re  ł  n o w e . 20.30 „ K a m e r a ” . 20.35 
P ły t y  s ta re  i  n o w e . 2 i. l0  „ C y t a t  z 
p e w n e g o  p r z e m ó w ie n ia ” . 21.40 W y ­
b i t n i  a k to r z y  c z y ta ła  u lu b io n e  k s ia ż  
k i .  22 R a d io w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  
22.40 A k t o r z y  1 p io s e n k i.  23 „ R a d io ­
w e  d e b iu ty  p o e ty c k ie ” . 23,10 Ś p ie ­
w y  c h o r a ło w e  23.35 J a z z o w e  r e la ­
c je  i  r e w e la c je .

9 T e le fe r ie  1 f i l m  z s e r i i  . .W o jn a  
p la n e t " .  14 W  d ro d z e  d o  n o w e g o
14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .
15.30 N U R T  — m a te m a ty k a . 15.55 
O b ie k ty w .  16.'5 D z ie n n ik .  16.30 K in o  
T e le fe r i i .  16.55 W  k r ę g u  r o d z in y .  
17.20 L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a  
łe g o  L o tk a .  17.30 D o m  1 m v . 17.50 
T u r y s t y k a  ł  w y p o c z y n e k .  18.20 „ A k -  
k a b a  — m o r s k ie  w ro ta  J o r d a n ii ” . 
18.50 D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta . 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 F i lm  o o l.  „ G d z ie  
w o d a  c z y s ta  1 t r a w a  z ie lo n a "  22.15 
W  90 r o c z n ic e  u r o d z in  A r tu r a  R u ­
b in s te in a ,  23 D z ie n n ik .  23.15 T V  w  
s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I I

15.05 R o c k  z K a n a d y .  15.30 S o u l na 
s a k s o fo n ie . 16 J e a n  R e n o ir  „ M o je  
ż y c ie ,  m o je  f i l m y ” . 16.15 M u z y k o -  
b r a n ie .  16.40 B a lla d a  o k a m ik a d z e .
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 18.10 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re ­
la k s u . 19 R o m a in  G a r r y .  19.20 S io ­
s t r y  A n d r e w s  ś p ie w a ła  p o lk i . .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia  „ T o s c a ” . 19.50 „ D z ie  
c i  w s z e c h ś w ia ta ” . 20 A n to lo g ia  p io  
s e n k i f r a n c u s k ie l.  20.30 „ B u n to w ­
n i k ”  — s łu c h . 20.51 B a r b le r i  I M u l-  
l lg a n  g r a ła  ta n g a . 21.30 Ś la d a m i ja z  
z o w y c h  le g e n d . 22.08 G w ia z d a  7 w ie  
c z o ró w . 22.15 F o n o te k a  X X  w ie k u .  
23 W ie rs z e  Iw a n a  B u n in a  23.05 M ie ­
d z y  d n ie m  a s n e m .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  o o is k a : P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u  g, 11— 17: S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i
W s p ó łc z e s n e j. P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e  g. 11— 17: w a ł y  c h r o  
B R E G O  3 — n ie c z y n n e : S T A R Y  R A  
T U S Z  — o l.  R z e p ic h y  — D z ie le  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w sn ó łcze s  
n o ś c i. N a sz  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  
3 5 - le c la . P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p rz e ­
s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a  g. 11— 17: S A L O N  M E L O ­
M A N A  — p i, H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 
ry s u n e k  J e rz e g o  B a s z k o w s k ie e o  — 
g . 11— 19: Z A M E K  B W A  — C e ra -  
m ik a  R o m a n y  K a s z c z y c : 60 la t  p r a ­
c y  tw ó r c z e l  K a z im ie rz a  C v k o w s k ie -  
go  g. 10— 18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d v ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A

P R O G R A M  I I

10 F i lm  o b y c z a jo w y  „ N ie  p o r z u c a j­
c ie  ty c h .  k tó r y c h  k o c h a c ie ” . 11.20 
W  90 r o c z n ic e  u r o d z in  A r t u r a  R u ­
b in s te in a .  12.05 T u r y s ty k a  i  w y p o ­
c z y n e k . 12.35 A n ty k w a r ia t ,  15.50 
J e z . a n g ie ls k i.  16.50 P r o g r a m  d n ia .
16.55 P r o g r a m  m o r s k i.  .17.25 Z ie m ia  
na sza . 17.45 S p ra w y  m ło d y c h  „ N ie  
p o r z u c a jc ie  ty c h ,  k t ó r y c h  k o c h a ­
c ie ”  f i lm  ra d ź . 19 P io s e n k i ty g o d ­
n ia .  19.10 K r o n ik a .  19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.10 A n t y k w a r ia t  — . .L is ty  
s ła w n y c h  m ę ż ó w ” . 20.40 W id o w is k o  
p o e ty c k ie  „ M o ty la  m ia łe m  s e n ”
20.55 O c a lić  od  z a p o m n ie n ia . 21.25

P R O G R A M  IV

15 S tu d io  „ G a m a ” . 16.05 Jez . r o s y j­
s k i .  16.20 W  b ia łe j  c is z y  p o w ie k . 
16.25 Jez . n ie m ie c k i.  16.40 P A W . 17 
M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la s y c z n e j.  17.30 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T r y ­
b u n a  W y b rz e ż a . 18.25 D z iś  p y ta n ie
— d z iś  o d p o w ie d ź . 19.15 Jez . a n g ie l­
s k i .  19.30 D z ie ła  M o z a r ta .  20.50 G e o r-  
ge  C ru m b  — d a w n e  g ło s y  d z ie c i. 
21.20 K o n c e r t  e d y to r s k i .  21.50 N U R T
— f i lo z o f ia .  22.’.0 Ś p ie w a  S e w e ry n  
K r a je w s k i.  22.15 W e r s je  I k o n t r o ­
w e rs je .  22.50 U tw o r y  fo r te p ia n o w e  
S a in t-S a e n s a .

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  W  z a ło ż e n iu  
r o d z in y  d y s k r e tn ie  p o ­
m o że  W a m  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ R o d z in a ”  
— S z c z e c in , u l .  R o se n -

N IE R U C H O M O S C

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  po d  
b u d o w ę  fe r m y  h o d o

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

Zatrudnię rencistkę do pracy w maglu. 
Tel. 22-17-41. po 18.

572-G

w la n e j  lu b  s z k la r n i,  w  
o k o l ic y  S zcze c in a  O - 
f e r t y  766 B iu ro  O g ło ­
szeń  S z c z e c in .

K U P N O

P O L IS T Y R E N  (m o że
b y ć  p r z e m ia ł)  ą k u p ię . 
T e l. G l iw ic e  31-61-68.

105-k
R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
22-85-97. 28616-g

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l — 
22-38-32. 451-g
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  —  B r u n o n  J a k im o ­
w ic z .  381-51. *  159-g
T E L E P O G O T O W IE  —  
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81. 25768-g
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  in ż .  R y s z a rd  K u ­
b ia k ,  te l.  788-69. 173-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
809-94. 126-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  —  22-73-46.

1141-g
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K lz le w lc z  
445-38. 26254-g
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — te l.  22-88-70 
„ S p o łe m ”  1057-g
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — te l.  82-18-07, 
K a z im ie rz  K i ł io h o w s k !

1555-g
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
Z d z is ła w  B a c h o rs k i,  
P ia s tó w  9/35. 28937-g
K O D A K  c o lo r  f i lm y  
w y w o łu ję  —  m g r  in ż . 
Ł u k a s z  B o r o w ie c k i  — 
te l.  785-70. 27994-g
13.1. Z A G I N Ą Ł  n a  P o ­
g o d n ie  8 -m ie s ię c z n y  
o w c z a re k  n ie m ie c k i  — 
c z a r n y ,  p o d p a la n y  „ B a ­
c a ” . O d p ro w a d z ić  za 
n a g ro d ą . J a w o rs k a , M ic  
k ie w ic z a  148/5, te le fo n  
730-39 1196-g
D O M O F O N  g ło ś n o  m ó ­
w ią c y  n a  u k ła d a c h  
s c a lo n y c h . Ł ą c z n o ś ć  
m ie s z k a n ie  — f u r t k a . 
z a s i la n ie  220 V . cen a
2 500 z ł.  W y s y ła m y  n a ­
ty c h m ia s t  za p o b ra ­
n ie m . „ Z E F U M ”  26-500 
S z y d ło w ie c , u l .  R a d o m ­
s k a  2. 147-k
16.1. O K O Ł O  g o d z . 20
z o s ta w iłe m  w  s a m o c h o ­
d z ie  o s o b o w y m  b u ty  w  
re k la m ó w c e .  U p r z e jm ie  
p ro s z ę  o  w ia d o m o ś ć  
te l.  231-626. 1657-g
Z A G I N Ę Ł A  w ilc z y c a  
c z a rn a , p o d p a la n a  O d ­
p r o w a d z ić  za n a g ro d ą . 
M a te jk i  14/61. od  16.

1626-g
S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  z ło te  zo ­
d ia k i  — W a g a , P a n n a . 
T e l.  22-46-60. 767-g
S IP O R E K S  o ra z  re g e n e  
r o w a n e  n a d w o z ie  F ia ta  
126 p , s p rz e d a m  T e l 
76-920. 990-g
S P R Z E D A M  ta n io  P ó ł­
ro c z n ą  s u k ę  ra s y  a ir e -  
d a le  te r ie r ,  te le fo n  
773-02. po 16. 382-g
S P R Z E D A M  s za fę  g ra ­
ją c ą  R o c k -O la . te le fo n  
22-73-06. 773-g
M A G N E T O F O N  „ A r i a ” , 
g w a ra n c ja ,  s p rz e d a m . 
K o s tk i  N a .p ie rs k ie g o  
82/28. O s ie d le  S ło n e czn e .

771-g
K O Ż U C H  tu r e c k i  ro z ­
m ia r  ś re d n i s p rz e d a m . 
T e l.  756-87. po  15

99S-g
S P R Z E D A M  N y s ę  521 
d o  r e m o n tu  T e ł.  723-15. 
o d  g o d z . 16—1«, 755-g
S P R Z E D A M  Z a s ta w ę  
HOO p, G r y f ic e ,  te l,  
25-06. 7 -p
N O W E , c z a rn e  f u t r o  k a  
r a k u ło w e ,  p ła szcz  s k ó ­
rz a n y ,  b ia łe  b u ty  „ A -  
d id a s ”  z ły ż w a m i,  p ie c  
k a f e lk o w y ,  ta n io  s p rz e ­
d a m  T e l, 21-16-09 w  
d n i  ro b o c z e  8.30— 15.

657-g
S P R Z E D A M  ró ż n e  w y ­
r o b y  ze z ło ta ,  S ta r g a rd  
59-78. 754-g

L O K A L E
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia .  O fe r t y  762 B iu ro  
O g ło s z e ń  S zcze c in . 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  n a  u m o w ę  z p rz e d ­
s ię b io r s tw e m . O fe r t y  768 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .
M IE S Z K A N IE  1- lu b  2- 
p o k o jo w e ,  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  — k u p ię .  O fe r ­
t y  769 B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in .
Z a m i e n i ę  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  w ła s n o ś c io w e , 
g a ra ż , te le fo n ,  n a  w ię k  
sze, w ła s n o ś c io w e  z ga ­
ra ż e m  l  te le fo n e m . O - 
f e r t y  774 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in .
G R Y F IN O  — 3 p o k o le  
k o m fo r t ,  z a m ie n ię -  na 
m n ie js z e  w  S z c z e c in .e  
O fe r t y  772 B iu r o  O g ło ­
szeń  S zcze c in .
M -4  t r z y  p o k o je , w ie ­
ż o w ie c , I I I  p . o s ie d le  
S ło n e c z n e , z a m ie n ię  na
3 p o k o je  z c .o . lu b
e ta ż o w e , s ta re  lu b  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o .  Ł u ­
b in o w a  4/16. 756-g
P O Z N A Ń  M -3 , n o w e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  — S zcze ­
c in .  te l.  S z c z e c in  478-61, 
p o  17. 1244-g

Z  głębokim żalem ‘/uwiadamiamy, 
że 20 stycznia 1981 r. zmarł śmiercią 
tragiczną nasz kochany Mąż i Tatuś

śp.

Tadeusz Styczyński
Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie podziękowanie składają 

pogrążone w smutku

ŻONA I  CÓRKA,

W związku ze śmiercią

Ludwika Koby
wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego
składają:

zarząd, NSZZ „Solidarność”, 
orpz pracownicy Szczecińskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej.

Koleżance
K R YS TYN IE  S IA D O W I AK  

• wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
Ireneusza Rawskiego

załoga, Rada Zakładowa NSZZ 
PHiS, Komisja Zakładowa „So 
lidarność” i dyrekcja OST 
„Gromada” O/O w  Szczecinie*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 19.01.1981 r. zmarł nasz były 

pracownik

Wojciech Marach
Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie Zmarłego
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa, 
NSZZ „Solidarność” oraz pra­
cownicy KBO-1.

Wszystkim, którzy okazali nam po­
moc i życzliwość oraz towarzyszyli 

• w ostatniej drodze

Heleny Krajczyńskiej
serdeczne podziękowania składa 

pogrążona w smutku

RODZINA.

Zarządowi i kolegom ze Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu i Usług branży 
taksówek bagażowych w Szczecinie 
oraz wszystkim którzy okazali po­
moc I współczucie w tak trudnej 
i ciężkiej chwili oraz uczestniczyli 
w ostatniej drodze mojego ukocha­

nego Męża

Mariana Mroczka
serdeczne podziękowanie

ż o n a  / U r o d z i n a .

Rejonowemu Przedsiębiorstwu Wo­
dociągów i Kanalizacji, Przedsiębior­
stwu „G ryf”, Szczecińskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej oraz wszyst­
kim znajomym, którzy okazali po­
moc, współczucie i wzięli udział 
w  pogrzebie tragicznie zmarłych

Gertrudy Siwińskiej 
i Danuty Włodarczyk

serdeczne podziękowanie
składa

RODZINA.
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Sposób na sprzedawanie bubli
Zmiana przepisów gwarancyjnych

„U N IT R A ” produkuje skomplikowane i złożone z wielu pod­
zespołów aparaty — odbiorniki radiowe i telewizyjne, magne­
tofony, gramofony. Wystarczy, by zawiodła część, a całe urzą­
dzenie staje się niesprawne. Nakłada to na producenta obo­
wiązek maksymalnego dbania o jakość wyrobów. Niedopusz­
czalna jest także pobłażliwość przy ich ostatecznej kontroli 
jakościowej.

W SZELKIE odstępstwa od 
tych reguł powinny być ujaw­
niane przez naturalne mecha­
nizmy rynkowe i poprzez u- 
prawnienia klientów z tytułu 
gwarancji — obracane na nie­
korzyść wytwórcy. Tak też 
mniej więcej było dotychczas. 
Gdy nabywca po kupieniu da­
nego urządzenia (czemu mogło, 
lecz nie musiało towarzyszyć 
pobieżne skontrolowanie jego 
sprawności w punkcie sprzeda­
ży) przekonywał się w domu o 
jego zawodności, przynosił je w 
odpowiednim terminie do skle-

Z n a c z e k

Uszanuj tę prośbę ’

O D  lis to p a d a  u b . r o k u  w  k io s k a c h  
. .R u c h u ”  z n a jd u je  s ie  w  s p rz e d a ż y  
m a ły  z n a c z e k  z  r y s u n k ie m  k r o k u ­
sa d o  w p ię c ia  w  k la o e  m a r y n a r k i .  
J e s t to  s y m b o l a b s ty n e n c ji .  P o s ia ­
d a c z y  z n a c z k a  n ie  n a le ż y  z a te m  
a n i  n a m a w ia ć , a n i  c z ę s to w a ć  a lk o ­
h o le m .

P r o s im y  o  n le ła m a n ie  t e j  ze 
d y . A  z n a c z k i ( w  c e n ie  16 zł za 
s z tu k ę )  m o ż n a  w  d a ls z y m  c ią g u  k u  
p o w a ć . I  d o b rz e  b y ło b y ,  g d y b y  
id e a  ta  o k a z a ła  s ię  t r a f n a  i  zd e ­
c y d o w a n ie  p r z y b y ło  o só b  s t r o n ią ­
c y c h  od  w ó d k i .  (d )

pu i miał prawo żądać nowego 
egzemplarza lub zwrotu gotów­
ki. Termin ten ulegał systema­
tycznemu skracaniu (w ciągu 
paru lat „zjechał” z 10 do 3 
dni), ale zasada obowiązywała.

Niedawno, notabene bez żad­
nego rozgłosu, odstąpiono od tej 
reguły „Unitra” wykreśla z 
kart gwarancyjnych (stare for­
mularze, niebawem będą nowe) 
klauzulę nadającą nabywcom 
powyższe uprawnienia. Obecnie 
klient po stwierdzeniu ukry­
tych (czyli nie zauważonych w 
momencie kupna) wad urządze­
nia nie pozwalających na jego 
normalną eksploatację, nie ma 
innego wyjścia jak przekaza­
nie sprzętu do punktu ZU RiT  
i dwutygodniowe oczekiwanie 
na naprawę.

Efekty tej sytuacji są dość 
łatwe do przewidzenia. W skle­
pach sprzedających urządzenia 
produkowane przez „Unitrę” 
zmieni się praktyka dokonywa­
nia zakupów. Lepiej zoriento­
wani klienci będą dokładnie i 
długo sprawdzać każdy aparat 
i przebierać między poszczegól­
nymi egzemplarzami. Natomiast 
każda oznaka zniecierpliwienia 
ze strony sprzedawcy, widzące­
go przed swym stoiskiem po­
kaźną kolejkę, zostanie potrak­
towana jako przejaw złej woli 
i braku grzeczności. Można też 
podejrzewać, że mniej zoriento­
wanym klientom sprzedawcy 
będą „wpychać” towary odrzu­
cone przez innych oraz dążyć 
do tego, aby możliwość spraw­
dzenia sprzętu w sklepie była 
możliwie mała. Np. obecnie nie 
sposób skontrolować radiood­
biorników samochodowych i 
trzeba je kupować „na wiarę” , 
a szybkie sprawdzenie tak wie­
lofunkcyjnego urządzenia jak 
magnetofon praktycznie w ogó­
le nie jest możliwe.

Punkty naprawcze ZURiT  
zostaną ponadto zarzucone 
zwiększoną liczbą wadliwych 
urządzeń, a i bez tego mają 
stale więcej zleceń, niż mogą

wykonać, napraw. Wobec po­
wyższego personel tych placó­
wek zmuszony będzie do szyb­
kiej, a więc pobieżnej i mało 
solidnej pracy.

Wzrosną za to obroty „Uni- 
try”, która będzie mogła wy­
syłać do sklepów wyroby wy­
brakowane, nie troszcząc się o 
odebranie nie sprzedanych bądź 
zwróconych egzemplarzy i na­
prawienie ich. Będzie więc 
można złagodzić kontrolę ja­
kościową. Poprawi się także 
sprawozdawczość — zmniejszą 
się zwroty z punktów sprzeda­
ży. A fakt wzrostu liczby na­
praw gwarancyjnych będzie 
można dyskretnie przemilczeć.

Jak więc widać, na przepro­
wadzonej niedawno zmianie ko­
rzysta tylko „Unitra”. Tracą 
klienci i pośrednicy — sklepy 
W PHW  oraz podlegające temu 
przedsiębiorstwu punkty na­
prawcze. Wnioski nasuwają się 
same. Oprócz bezwzględnie ko­
niecznego powrotu do dawnych 
zasad, równie nieodzowne jest 
wyjaśnienie, dlaczego Centrala 
Przedsiębiorstw Handlu Wew­
nętrznego przystała na tę zmia­
nę, która przecież godzi m. in. 
w jej własne interesy? (Jr)

Zapadła wreszcie decyzja

Odsprzedaż czasopism
JESZCZE w październiku ub. 

roku pisaliśmy o pewnej kon­
cepcji „zwiększenia” liczby ga­
zet sprzedawanych w kioskach 
„Ruchu”. Polega ona na tym, 
że posiadacz danego czasopis­
ma może po jego przeczytaniu 
odsprzedać w kiosku swój eg­
zemplarz, uzyskując zań połowę 
ceny. Następnie kioskarz po­
nownie wprowadza do obrotu 
to czasopismo, sprzedając je za 
połowę ceny plus 1 zł. Decydu­
je o tym sam kioskarz, biorąc 
pod uwagę stan gazety, jej a-

Notatnik szczeciński
♦  D K  ..W s p ó ln y  D o m ” , u l .  M a r ­

c in a  2 ( te ł.  22-14-80) o rz v tm u 1 e  za ­
p is y  na  k u r s  d z ie w ia r s k i  I I  s to p ­
n ia .  Z a le c ia  o d b y w a ć  s ie  b e d a  w  
D ia tk i o d  go dz . 16.30

❖  . .L A M P lO N A D A -8 1 ”  o d b ę d z ie  
s ię  8 lu te g o  w  B a r to s z e w ie . O rg a ­
n iz a to r z y  — K lu b  T u r v s tv c z n v  1 
O M  P T T K  z a p o w ia d a ła  w ie le  a t r a k  
c i i .  P rz e d  łm o re z a  n a le ż y  w ła s n o ­
rę c z n ie  w v k o n a ć  la m n lo n  1 w p ła ­
c ić  w o is o w e  d o  O M  P T T K .  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e l 49 — w  te r m in ie  
d o  1.11.

trakcyjność oraz aktualność. 
System ten wprowadzono wów­
czas w niektórych miastach 
Polski, m. in. w Warszawie i 
Bydgoszczy. Spotkał się on z 
dużym zainteresowaniem na­
szych Czytelników, którzy po­
stulowali wprowadzenie go tak­
że i w Szczecinie.

Jak się dowiadujemy, naresz­
cie zapadła odpowiednia decyz­
ja i od początku bieżącego ty­
godnia do „wtórnej” sprzedaży 
czasopism wytypowano 14 kios­
ków „Ruchu” na terenie nasze­
go miasta: nr 1 przy al. Wy­
zwolenia, nr 4 — ul. Jagielloń­
ska, nr 17 przy ul. Lubeckiego, 
nr 19 — ul. Krasińskiego, nr 40 
— ul. Stołczyńska, nr 54 — ul. 
Ruska, nr 102 — al. Wojska 
Polskiego (róg ul. Traugutta), 
nr 132 — ul. Poniatowskiego, 
nr 123 — ul. Krzywoustego, nr 
138 — ul. Metalowa, nr 143 —  
ul. Zaleskiego, nr 229 — ul. 
Budziszyńska, nr 288 — ul. Ko­
muny Paryskiej i nr 306 — pl. 
Żołnierza. W kioskach tych wy­
wieszone zostaną odpowiednie 
tabliczki informacyjne.

Po środki myjące i czyszczące -  do hurtowni

Szkoły mogą być czyste
PO NASZEJ publikacji, i i  

szkoły nie mogą zakupić po­
trzebnych do utrzymania czy­
stości środków, WSS „Społem” 
pospieszyło z odpowiedzią Oka­
zuje się, iż nie ma żadnego za­
rządzenia zakazującego sprze­
daży proszków do prania i szo­
rowania czy płynów do mycia. 
Wszelkie powoływanie się na 
podobne decyzje jest bezpraw­
ne i kłamliwe.

Jak poinformowała nas kie­
rowniczka działu artykułów

Kronika wypadków
D Z IŚ  o k o ło  g o d z in y  4.30 aa  u l .  

Ś lą s k ie j 29, w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  
o k o lic z n o ś c ia c h  w y p a d ł ,  c z y  te ż  
w ysko .cz .y ł  o k n e m  z I I I  p ię t r a  54- 
le t n i  M ic h a ł T . M ę ż c z y z n a  p o n ió s ł 
ś m ie rć  na  m ie js c u .  D o c h o d tz e n ie  w  
to k u . • • •

W  H O T E L U  O H P  p r z y  u l .  S ta ­
rz y ń s k ie g o . 1 9 - le tn l W ie s ła w  K . ,  
b ę d ą c  pod d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  za ­
d a ł s o b ie  s z e re g  r a n  o s t r y m  n a ­
rz ę d z ie m  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie ­
l i ł  r a n n e m u  le k a r z  p o g o to w ia .

O K O Ł O  g o d z . Ii8.15 n a  u l  D w o r ­
c o w e j p o ś l iz n ą ł s ię  i  u p a d ł n ie ­
t r z e ź w y  p rz e c h o d z ie ń  A n to n i  L . 
M ę ż c z y z n a  u d e r z y ł  g ło w ą  w  k r a ­
w ę ż n ik  i s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć . L e ­
k a r z  p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  
c ię ż k i u ra z  c z a s z k i s k ie r o w a ł  r a n ­
n e g o  d o  k l i n i k i  P A M  na  P o m o ­
r z a n a c h • • w

O  G O D Z  15.30 na  p l. W o ln o ś c i,  
. .Z u k ’ S Z F  4459 k ie r o w a n y  p rze z  
E u g e n iu s z a  P  p o t r ą c i ł  z a m ro c z o ­
n e g o  a lk o h o le m  67-le tn ie g o  S ta n i­
s ła w a  K  R a n n e m u  u d z ie lo n o  
p ie rw s z e j p o m o c y  w  s z p ita lu .  P o ­
d o b n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  d z iś  
o  g o d z  7.15 u z b ie g u  u l.  K r ó lo ­
w e j  J a d w ig i z u l  K rz y w o u s te g o ,  
g d z ie  w p a d ła  p o d  t r a m w a j,  m im o  
w c z e s n e j p o r y  — k o m p le tn ie  p i ja ­
n a . S te fa n ia  S. ( b l iż s z y c h  d a n y c h  
b r a k )  Z  o b r a ż e n ia m i g ło w y  1 tw a ­
r z y  p rz e b y w a  w  k l i n i c e  n a  P o m o ­
rz a n a c h . (ap )

Miticia drogowa 
prosi świadków

8 B M . O K O Ł O  g o d z . 15.15 n a  u l.  
W a w rz y n ia k a  — ró g  u l .  K r ó lo w e j  
K o r o n y  P o ls k ie j ,  m a ły  „ F ia t ”  n r  
r e j .  S Z D  3"-05 p o t r ą c i ł  k o b ie tę , 
W a n d ę  K . ,  k tó r ą  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .  M i l i c ja  d ro g o w a  p ro s i 
ś w ia d k ó w  w d d r ż e n ia  o  z g ło s z e n ie  
s ię  w  - K M  M O . u l .  K a s z u b s k a  35. 
p o k . 1, te L  307-342 w  g o d z , 8—16.

przemysłowych WSS „Społem” 
Ewa Hundert — w sklepach 
istnieje jednak (ze względu na 
zbyt małą podaż środków my­
jących, czyszczących i piorą­
cych), ograniczenie jednorazo­
wej wielkości zakupu. Można 
więc nabyć np. 2 butelki płynu 
czy 2 paczki proszku. Dla szko­
ły taka ilość jest zbyt mała. Nie 
znaczy to jednak, że jednorazo­
wo placówka nie może zaopa­
trzyć się w większe ilości tych 
środków. Tyle tylko, iż nie w 
sklepie, lecz w hurtowni, skła­
dając odpowiednio wcześniej 
zamówienie. W okresie, gdy nie 
trzeba było ograniczać wielkoś­
ci sprzedaży, szkoły rzeczywi­
ście zaopatrywały się po prostu 
w pobliskich sklepach. Obecnie 
prowadziłoby to m in. do po­
ważnych scysji i  klientami sto­
jącymi w długiej kolejce.

Tak więc szkoły mogą być 
czyste. Na pewno będzie pew­
nym utrudnieniem wyprawa do 
hurtowni (tym bardziej, że pla­
cówki te nie mają własnych 
środków transportu), ale nieco 
zwiększonym wysiłkiem można 
uczynić zadość wymogom higie­
ny. (su)

SCHODY Muzeum Miasta 
Szczecina zdeptały już ty­
siące nóg mieszkańców na­
szego miasta, którzy o jego 
historii chcieliby wiedzieć 
możliwie najwięcej.

Fot. Z. Jodkowski

Dla niemowlaków

Znów pojawi się
Bebiko"»F B

N A P IS A Ł A  d o  na s  C z y te ln ic z k a .-  
z m a r tw io n a  tv m .  Iż  od  d łu ższe g o  
cza su  n ie  m o że  d o s ta ć  w  s k le o a c h  
..B e b ik a -2 R ”  i . .B e b ik a -2 G R ”  d la  
s w o je )  3 -m ie s ie czn e 1  c ó re c z k i.  
D z ie c k o  n a s z e j C z y te ln ic z k i  n ie  
m o że  je ś ć  z w y k łe g o ,  t z w  .n ie b ie ­
s k ie g o ”  m le k a  w  D ro szku . p o n ie w a ż  
m a  s k ło n n o ś ć  d o  b ie g u n k i .  J a k  in ­
f o r m u je  nas C z y te ln ic z k a ,  w  sk ie «  
n a ch  m o ż n a  d o s ta ć  je d y n ie  ..B e b i-  
k o - 1” . a le  m a  o n o  g w a ra n c ie  t v l k o  
d o  10 lu te g o  b r . .  t a k  w ie c  za k i lk a  
d n i  o n a  i  s e t k i  k o b ie t ,  k tó r e  k a r ­
m ią  m a lu c h y  m ie s z a n k a  .B e b ik o ” . 
s ta n ę ły b y  w  o b l ic z u  o r o b le m u  — 
c o  d a ć  d z ie c io m  1eść?

Z w r ó c i l iś m y  s ie  w  te j  s o ra w iè  do  
B iu r a  H a n d lu  W SS ..S D o le m ” . P o­
in fo r m o w a n o  nas ta m . t e  o s ta tn io  
n a d s z e d ł w ła ś n ie  d o  S z c z e c in a  
t r a n s p o r t  . .B e b ik a ”  t a k  w le c  w  n a l 
b l iż s z y c h  d n ia c h  z n ó w  w  s k le o a c h  
(a z w ła szcza  w  s p e c ja l is ty c z n y m  
s k le p ie  d la  n ie m o w lą t  o r z v  a l. W o l 
s ka  P o ls k ie g o )  z n ó w  p o w in n a  po ­
ja w ić  s ie  ta  p o s z u k iw a n a  m ie s z a n ­
k a .  (n iw )

Z teki prokuratora

Bestialski mord
O S T A T N IO  p rz e g lą d a łe m  w  P r o ­

k u r a tu r z e  R e jo n o -w e j w  P o lic a c h  z 
s ie d z ib ą  w  S z c z e c in ie  a k ta  s p r a w y  
p r z e c iw k o  je d n e m u  z m ie s z k a ń c ó w  
n a s z e g o  m ia s ta  S ta n ie  o n  ju ż  n ie ­
b a w e m  p rz e d  są d e m  k t ó r y  z a d e c y ­
d u je  o  je g o  w in ie  Z a r z u t  je s t  po ­
w a ż n y  — z a b ó js tw o  w ła s n e j ż o n y .

Z b r o d n ia  m ia ła  m ie js c e  w  ub . 
r o k u .  N ie w a ż n e  w  te j  c h w i l i  
m ie js c e  p rz e s tę p s tw a  a n i  te ż  d a n e  
o  z a b ó jc y  c z y  o f ie r z e  W s trz ą s a ją ­
ce w ra ż e n ie  w y w o łu je  fa k t ,  i ż  m o r  
d e rc a  ja k  i  z a m o rd o w a n a  b y l i  so ­
b ie  ( p r z y n a jm n ie j  te o r e ty c z n ie )  
lu d ź m i n a j-b i ż - z y m i.  Z  ze zn a ń , a 
ta k ż e  z w y w ia d ó w  ś r o d o w is k o ­
w y c h  w y n ik a  że c h o d z i w ła ś c iw ie  
o  r o d z in ę  p rz e c ię tn ą . W ie le  ta k ic h  
•ro d z in , n ie  r z u c a ją c y c h  s ie  w  
o c z y , is t n ie je  w o k ó ł nas

K tó r e g o ś  d n ia  m in io n e g o  r o k u  
o s k a r ż o n y  w r ó c i ł  d o  d o m u  m o c n o  
p i ja n y  D o s z ło  d o  s c y s j i  1 j e j  po ­
c z ą te k  b y ł  c h y b a  te ż  b a rd z o  ty p o ­

w y ,  n ie  z w ia s tu ją c y  tra g e d ii! .  Z  re­
g u ły  ż o n y , w id z ą c  w ra c a ją c y c h  do  
d o m u  p o d c h m ie lo n y c h  m a łż o n k ó w , 
n ie  są s k o re  d o  p o c h w a ł J e d n a k  
ta  s c y s ja  p r z e m ie n i ła  s ię  w  m o rd  
w y ją t k o w o  b r u ta ln y  Z d e n e rw o w a ­
n y  m a łż o n e k  z ła p a ł Ja k iś  k a b e l i 
za czą ł n im  b ić  żon ę . B ic ie  to  p rz e ­
k s z ta łc i ło  s ię  w  m a s a k rę . I lo ś ć  ra ­
z ó w , b y ła  ta k  w ie lk a  że w  ,c h  
w y n ik u  k o b ie ta  z m a r ła .

C z y ta łe m  p ro to K ó ł o g lę d z in  le ­
k a r s k ic h  d o k o n a n y c h  p rz e z  s p e p ja -  
l is tó w  z Z a k ła d u  M e d y c y n y  S a do­
w e j .  P r o t o k o ły  o b d u k c y jn .e  są z a w ­
sze n ie z w y k le  s k r u p u la t n e  • . do ­
k ła d n e  K a ż r.e  n a jm n ie js z e  n a w e t 
u s z k o d z e n ie  c ia ła  je s t s z c z e g ó ło w o  
o p is a n e . W  ty m  w y p a d k u  le k a rz e  
o k a z a l i  s ię  b e z ra d n i. N ie  b y l i  w  
s ta n ie  w y l ic z y ć  l ic z b y  u d e rz e ń  k tó  
re  s p a d ły  na  c ia ło  k o b ie ty  S t w ie r ­
d z i l i  t y l k o  że je s t  ¡eh o k . 500- c a ­
łe  f r a g m e n ty  c ia ła  s ta n o w i ły  !ed-ną 
w ie lk ą  ra n ę . (M a cz )


